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podpisały traktat o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
MOSKWA PAP. - W środę po południu podpisano na Kremlu pakt przyjaźni państ;:-rami oraz do utrwale;nJa pokoju ś-wi<ito

i wzajemnej pomocy pomiędzy Związkiem Radzieckim a Węgrami. Podpisy na wego · 

dokumencie złożyli Mołotow i Dinnyes w obecności generalissimusa Stalina Premier Dinnyes w odpowiedzi oś-wiad· 
i prezydenta Węgier Tildy'ego. czyl, 7.e zawarty traiktat 'Posiada historyczne 

zna-czenie dta narodu węgiersko.iego. Węgrz;y 
llligdy nie zapo·mną oofiar, poniesionych dla 
kh wyzwJJJenia przez armię ra.dz.ieaką, jak ró
wnież wszecli.s~ronnej ipo,mocy, udzielanej iim 
od pierwszej chw.i!i po o&W;Qibodreniu przez 
ZSRR. 

Za~·arty na 20 łat pakt przewiduje wza
jemne udziP.leuie pomocy w razie zaatako
wania jednego z kanlN1hentów przez Niemcy 
Tub inni> pań~wo, które by bezpośrednio, lub 
w 1akiejkolwielc termie złączyło się z Niem
<'ami dla polityki agresji, 

Obaj kontrahenci zobowiązali się do nie
uczcslniczenid w jakichkolwiek so3uszach lub 
koalicjach, skierowanych przeciwko jednemu 
7 partnerów oraz do pogłębienia współpracy 

ekonomicznej i kulturalnej. 

wciny środek utrwalenia pok·J)ll : bezpie-czeń 
stwc w Europie. 

„Nauki drugiej wojny św: ,itowej, -- n<Jd
kreślił wioepremier Mo-łotow, powiimy 
sklcnić miłują-ce wolność nar:dy r~J '.SJC: . i:>DY 

n'.e dopuściły do powtórzenia sq napaki Nii::
m.cc, względnie ja:kiegokolwi'!k !Ja:i.s ~wa, któ
rd:y zjedno-czyło się z nimi w agre<>ywnej 
polityce. 

Z -chwilą zawarcia traktatu r;iJ -~!ecko ·w~
gierskiego - powiedział minister \folo"ow. -
Związek Radziecki posiada paiity o pnyjc.źni 

I 
i wzajemne; pomocy ze wszysck;mi ·rn1i>tv.·11-

' 

Przemo„ w1"en?.e Mołotowa mi, znajdującymi się na jego lClCtwcln; .~j gra
nicy: od morza Czarnego po Bałllfk. \V rl·z· my 11.--------'""'!"'------·--- w tym wielki suk-ces realizacji ,1n1:now•i· icj 

MOSKWA PAP. - Z 0k:1z11 podp:sanw fJ.Glityki zagranicznej, zmierzające; do iJ•>!Jłę· 
trc-ktatu o przyjażm, ws.półpr •l'.:y i wzujemnej bfonia przyjaźni ze wszystkimi sq-:1iad11iąr.y1J1i 

„Obecnie - powiedział rpremier Dinnyes, 
- naród węgierski pierwszy raz w ihiSotor.ii u~ 
zyskał morżność współpra-cy ze Zwią7Jkiem Ra 
dz>ieckim, który bezinle·resownie pomaga nam 
w zabezpieczeniu pokoju i naszej nieJI>odległo 
ści. Naród węgierski ponownie wszedł na dro· 
gę, utorowaną mu pl'zez bohaterów 1848 r., -
Kossutha i Pelefiego. Uczynimy wszystko, -
stwierdził premier węgierski, - co w naszej 
mocy, aby ani siły reakcji wewnętr:z;nej, ani 
siły imperialistyczne, zagrażające wolnym na
rodom, nie mogły nas zepchnąć z obumej dro
gi". 

p·imocv między Z·wią'Z.kiern Radlieck'm " Wę-

~:'~~;~~~r;:::nó~~!~~~~ i rre:r;;er n·nny- Dym1·s1·a rządu w lrland1·1· 
piP. ~i~efr~~~~~r te~o!~~~a/o!~~i,~c;ł~\o~~mw~~~ . 
riov. <>leniem narodów radzie::!iich. BąJzie on De l • ~era odszedł po 16 latach oremierostwa 
~!użył sprawie zbliienio i -ś::i.;ie; wspciłprac,v LONDYN PAP - z Dublinu donosza że 

b k ·' · d poszanowania ' " o u ra1ow. '~ ?parem 0 z~~~ ę_ . _ rząd premiera Ramona de Valery, 1>oniósł w 
n.epodległosc.1 ; slJwerennvLT kuzdeyo z J,cn I 1 . -k . - ł t --

70 ':uhent6w. Równocześnie i;i:i:i JWi on nnwyl P
1
a; amełncie płoraz ę 1 dmusia us .ąpic. d Vpo-

s ow g osowa o za rzą em premiera e a-
lery a 75 wypowiedziało się za jego ustąpie-
niem. 

Nowym premierem Irlandii zos1.al wybra
ny John Costello, były prokurator generalny. 

Należy on do opozycyjnej partii umiarkowa
nej Fine Gael, która reprezentowana jest w 
parlamencie 68 mandatami. 

Partie 0;pozycyjne wraz z nieeależnymi uzy
skały podczas ostatnich wybo1·ów 74 mandaty, 
odbie.raijąc partii Fiaru:ia Fail większość. 

De Valera był premierem Irlandii od 16 
lat. 
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Ang·iełskle order„ 
dla gestapowców 

IDługoletn!i SS-o.wlec i fwlkC)'o:n>a!rJUISrll ge
stapo - niejaki Adolf Scl!war:z;rauber (.po pQa.. 
siku - <Zzamy-z.bój) otrz.ymał w d:ni:u 23 scy
cznia :rb. wysokie 10dznaczenie ~ cdwag:ę -
z ,tą!k efice.ra brytyjskiego w Lo:n<ty;n.ie. 

Schwa.n:rauber wyratow<lli k001W.ę ż ·~ 
cef obory. A li.!lu _Pc;i.la!j(ów s·pa'.JH? - To An· 
glików nie obchodzi. ilustrację .zamie5CI'1 na 
h:onqrowym llIIJiejsou pocz.yitny „The 'J,JJuakoted 
London News". 

Pier"7sze 
z·wyciestw„ 
WALLACE1A 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~wuw-ww~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l'1'0WY JORK (PAP)_ Wallace i jego trzecia 
„„rtia odnieśli pierwsze poważne zwycięstwo, 
u„:eprowadzając w uzupełniających wyborach 
•'o Izby Reprezentantów na nowojorskim 
,)rzedmieściu Bronx swego kandydata Leo 
Isacson, który wystąpił z ramienia amerykań
: !.;iej partii pracy, oficjalnie popierającej 

Wallace'a, odniósł przygniatające zwycięstwo 
nad kontrkandydatami z partii republikań
~kie,1 i demokratycznej, 

Wynik wyborów w Bronx jest dowodem, 
'·' program Wallace'a ma poważne szanse uzy 
~k::inia poparcia szerokich mas amerykańskich 
r.el-ultat ten stwarza ponadto realne możli
wości klęski Trumana i partii demokratycz
""' w kluczowym stanie Nowego Jorku. 

Szereg dzienników zaznacza, że zwycię
. •Wo kandydata Wallace'a jest trzecim cio
se~ który spada na demokratów. Pierwszym 
1-)yłr dyskryminacyjne wystąpienie prez. Tru
<11ana. które wywołało gwałtowną reakcję 
~t:m0w Parudniowych, a następnym ciosem -
ostatni krach na giełdach towarowych. Wynik 
w.vhnrów w Bronx poważnie zaniepokoił kie 
rownirtwo partii demokratycznej w Waszyn
i;tonir.. ctego pierwszą oznaką jest ostra kry
t:vka 1>oc1 adresem lokalnego przywódcy par
Hi demokratycznej w Bronx Flynna. Druga 
irnn~e•lwencja - jak się powszechnie uwa
ża - będziP ponucenie przez demokratów 
nadziei. ?P Wallace wycofa się z odrębnej 
kampanii wyborczej i powróci na łono ma
derzystej partii. 

Po ogłoszeniu wyborów w Bronx Wallace 
oświadczył że zwycięstwo amerykańskiej par
tii pracy Jest odrzuceniem dwupartyjnej poli
tyki .,silnej ręki" i wskaźnikiem: że „trze
cia partia" mo:ie stać się pierwszą w listo
padowych wyborach prezydenckich. 

Yankes szabrufą w Berlinie 
MOSKWA PAP. - W pra<S!ie tutejszej o

oublikowano list Arseniewa z Berlina, w któ
~y.m autor donosi o zorganizowanej na olbrz;y 
mią skalę grabieży tego mfost{l przez obywa· 
te/i amerykańskich. 

Każdej nocy odohodzą z Berlina 1I1a izacllód 
po-ciąqi towarowe z zagrabionym mieniem. 
\.Vvru'-ZdJą one z dworca AnthaHen oraz ze 
stacji towarowy-eh Llchtenfę.lda, W,~~ie.n 
reld i Ruflleben. 

Argenf,yna grozi W. Bryta.1.ii 
Konflikt o wyspy Falklandzkie zaostrza się. KonceRlrtc'a floty argentyóskiej i chiliiskiei u WYSłłf Gr•enwłctt. 

Anglia wysyła swoią ffotę na 11tmoc gubernatorowi brytyiskiemu 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi we>dy An1'a.rlcl.y1lm. O~ty mają zarzucić ko

z ~sp falklandzkich, że eksadra . argentyń-1 twice na Tena del Fue.go Dlil cy-1.PlU AmeTyłci p0 
slci~j _floty wojennej, składająca się z 2 k.Tą:io łuctniowej. 
'v11ukow j 6 kont'Iltol[!edowców wpł.'}'ttlęła na NOWY JORK 1PAIP. - 2iaibair.g Wdeł'Atl'ej B""V 
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tanii rz irepubliką Chilijską !i: z ATgentyną w 
sprawie wysp Fal!kilandzkich zaostrza się. 

Prezydent republiki chllijskiliej - Cion:z;ales 
Yoidela przybył osobiście- na wyspę Green
wich i doikonał pre:eglądn wojsk chHijiskich 
znajdujących się na wyspie. W związku z 

' tym irrząd brytyjski wysłał na wody Antar::tty 
dy krążownik „Nigerie" i z-apowiedział wysła 
·me dalszy:~ olwętów wojennych oraz kroki 
dyplomatyczne wobec Chiolle i Argentyny_ 

Prezydent Videla wygłosił na wyspie Gree12 
wkh pnzemówi.enie, w którym oświadczył m . 
in.: „Pewni imperialiści p<>wohtjący się na 
pnestairzałe argumenty, gTożą, :ie usuną nas 

. z iteryitoriów, które bezsprzeamie do nas nałe 
żą. Agesjoa tego rodz;aiju byłaby skieTowanoa 
piireci'\Woo wszystkim krajom ameryklańS>kim 
ale Ameryka nie jest już dziś bezbronna i nie 
sofo.i otworem dla penetracji państw z hmeij 
półkuli. 

POWRÓT ~ 
min. MO O Z E LE WSK I E G O 

Z PRAGI 
W-kRSZAW'A PAP. - W dniu 19 bm. po· 

wródł z Pragi z konferencji ministrów spra.w 
2!agra.ni=nyoh PoJski, C~ochrnsłQIWaoji ;i Jugo· 
sław.il w 1>prawie Niemiec miIDster spraw za
gre!Iliocznych Zygmunt Modzoelewski w towa.
lf2'YIS'l'wie iwlcemi;n~stra spraw 'Zagrankznyoh 
dra Leszcz;yokiego. i ministra pełnomo<:n.ego 
J. Olsz·eiwskiego, Po:wrócił również z Pragi am· 

·basadoor Czechosłowacji w Warszaw.ie p, J. 
Hejret. , · 

" 
Umowa lotnicza 

Polska - Jugosławia 
WARSZAWA, (PAP) - Prezydent R. 

P. zarządził ogłoszenie w Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej umo
'"''Y o komunikacjĄ ~ między Pol
:@ltą - a J.vg-0slaiwia 

Greckie wojska demokratycz:ne zestrzeliły już dużą ilo.-ić bojowych samolotów etnH3rylwń
skich, cfiarowaniych przez rząd USA - Sophulisowi. - Na 11ustr.aojJ: je,den z oiricerów- tł1'mi.i 

· ~.oe-we1.~a do}(.l)JW)$?- m.t~jJł9P) ~@.ii ~!IQ':.~ 



Str. 't (j t o s •. 
Nr 50 

Gwiazda wieszcząca światu pokói Zam ast na karę śmierci 
geuerałowie SS - skazani tylko 

na węz"en'e 
Artykuł llii Erenburga lOświęcany 30-łec:u Arm i Radz eck,e1 BERLIN (PAP) - Przed amerykańilim try· 

bunalem wojskowym w Norymberdze za.koń· 
czy! się proces przeciwko 10 b. ma,r.uałkom 
i generałom armii hitlerowskiej, oskarżcmym 
o zbrodnie wobec Judnościf cywilnej na Bal· 
kanac1

h i w państwach Europy połudnlowo
wscliodniej. 

. . MOSKWA _(PAP) - I'.ia Erenb.u~p zamie-( „Ludy świata - k.ont·ynuuje Erenburg - sie, ale uprzednio należało zwyciężyć pod Sla-
scil "".: !ygodmku ._.:r-;,owo1e. Wrem1a . artykuł wiedzą, że jeśli w roJm 1948 nie ma wojny, lingradem. 
pt. ,„ Gw1az~a ~O·~OJU , posvnęco·ny 30-lecrn to tylko dlatego, że istnieje Armia Radziecka, Armi-a Radziecka nie zamierza przyno-s.ić 
Armn Ra·dz1e:k1e1. . . studzqca zapały wojenne pan6w Dullesów, wolności na bagnetach. Armia Radziecka bę-

Co by si ę 6ta!o ·1:2·pytu1e na w t ie dzi·e 1'e<lvnie bmnić wolności narodów radz-iec 
" -· • W ·sęp Forrestala i Harrimana. Armia Ra-dziecka nie 1 

EreJ11Jb:urg - gdyby Departament Stanu ogl-09i.ł . , . . kich, tak jaik to czyniła · po dzień dzisiejszy. 
dokumenty o dzia!a,lności wszy<S·tkich gen-tle· Jt.'St groźna dla sła.b~<:b, przec_iwnie - 1esl ona Je,sJi komunizm rośnie na całym świecie, 
manów, lk·tórzy przygotowywali dru.gą wojnę '.eh obro~ą i nadzieJQ. •To nie my bombardu- IQ dzieje się Lak dla/ego, że w Jugosławii nie 
światową? Czy wy>Starczyloby na to pa·pieru Jemy wsie greckie. To nie my popieramy Fran- rozstrieiiwuje się demonstrantów tak, jak \.\ e 
w Stamach Zjeduoc:wnych? Widząc setki to- co. To nie my szczu;emy Arabów na Zydów Włoszech, dlatego, · że Albańczycy nie muszq 
mów archiwów Intelligence Service i De.parta- i Hindusów no Muzułmanów. To nie my urzą· Likry>vac się w górnch, podobnie jak Grecy, 
mentu Sta:nu, intymne pamiętn~ki Churchilla, dzamy przewroty faszystowskie w Paragwaju. dlatego, że my budujemy, a wrogowie komu
kores-p.ondencję Edena z Duce, miłosne e:pisto· To nie my zażądaliśmy od narodt1 francuskie- ni.zmu niszczą, dlatego, że fundamentem na
ły . monachijskich Meistersingerów, elegje Ha- go, aby za kromkę kukurydziane110 chleba wy- szego życia jest idea solidarności, a nie wiJ
lifa;.ca i ipaslorały Fuehrera, prace Hoovera, rzekł się suwerenności. Ani robotnicy pary· cza moralność lub nienawiść rasowa, dlatego, 

Dwaj gl6wnl oskarżeni, marszałek polny 
Wilhelm List i generał Walter Kuntze skazanJ 
zo~ tali na dożywotnie więzienie. 

Generał Rendulic, dowódca nacze,Jny rwo.lek 
n lemieckich na Bałkanach, oraz genera •ł Fel
my, gubernator wojskowy w Grecji, ot.nyma!.i 
po 20 lat więzienia. Czterej inni 06-ka-rżeni 
otrzymali wyro-ki od 7 do 15 lat więzienia. 

Generałowie Foerts-oh. i von Geituer zo.stal! 

Du.llesa, Forre<Stala i wielu, wielu innych? Ale scy, ani chloipi <SycyliJscy, ani rybacy norwe- że w naszym, kraju nie ma ani Dul}esa, ani uniewinnieni. 
n:ie<:h się u~pokoją .historycy. De1pa.ttament scy, ani miet>Zlkańcy Indii, lub Ira.ku nie oba- Wallstreet'u; ani Judzi przygotowujących woj A n•losas; f ortyl i ku i a. 'Tunis 
Stanu wie, co trzeba ogłas?.ać j przekłada sen- wiają się Armil Radzieckief. nę bakteriologiczną". ł!. 
&aieyj.ne historyjki nad prawdziwą h:i6torię. Boją się jej tylko wojowniczy gentlemani, Armia radzieoka - kończy Erenburg, - Jak donos·zą z Rzymu Anglo-Amerykanie 
30-lecie Ann•ii Radzieokiej zmus~a nas do obej- jeśli bowiem strażnikami zbrodniarzy hitlerow-1 obchodzi _swe 30-lede. Gwiazda jej wldnieje budują sze.reg fortyfikacji wzdłuż g·ranicy, od 
rzenia się ws·tecz, celem przypomnienia sobie skich w Norymberdze byli Amerykanie, to na na·d całym światem. Nie wieści ona jednak dŻie•la,iącej terytorium wolnego miasta TriEI' 
rożnorodn·ej dzialalno-śc.i · gentlemainów, poda- ławę oskar7.onych zaprowadzUi ich żołnierze wojny, lecz 17okój i dlatego narody świata stu od Jugosławii Jednocześnie buduje się 
jących gię za twórców pokojru.„ radzieccy, łatwo było przemawiać na proce· widzą w niej swą gwiazdę przewodnią. nowe lotnisko w okolicy Triestu. (Telepress) 

Erenbux:g przy.pomina pochód na R.osję Ra- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

d'Ziecką, wszczęty po pierwszej wojnie świ.ato
wej. „Gentlemani. którzy wówczas nie wątpili 
o ipomyś.Jnym wyniku tej o·peracji, nie zauwa
ŻY'Li je<lnego z najważnie·joszych wydarzi=ń stu
lecia: narodzin Armii Radzieckiej. Dzienniki 
amerykańskie pisały z ironią o garstce ober· 
wańców z ikarabinami różnego kailibru. 

Jednaik'.i:e młoda, rzeczywiście marnie odzia
na, żle uzbrojona Armia Czerwona wygnała 
wkrótce z ziemi radzieckiej „poskromicieli", 
pro1e.Jt,tiorów i grab.iezców''. 

W czas•ie drugiej wojny światowej A,rm.a 
Radzie<:ka była nadaJ za.gadką taik dla swych 
wrogów, ja.k dla soju<!l'Zillików. 

„Ani businMsmani amerykańscy, ani koło
niza·torzy angielscy i fra.ncuscy, ani ka.ci nie
mieccy nie mogli zrozumieć, na czym właści
wie polega siła prawdr,iwej, ludowej armii. 
Na krótko przed wojną pewien generał fra.n
cu6'ki, dowiedziawszy się, że czerwonoarmiści 
studiują literaturę jpiękną, oświadc:zył, że ta
cy źoln.ierze mo.Ze nadają się do wieńców, ale 
on nie chciałby nimi dowodzić na polu walki". 

Niemcy jednak bez wysiłku weszli do Pa
ryża - stwie.rdza Erenburg - ale Niemcy nie 
wkroczylJ ani do Moskwy, ani do Leningradu. 

Czerwonoarmiści, studiujący literaturę pięk· 
ną, oka?-a-li się _lepszymi iołnlerzami. niż . Ga
melin, lub Weyg~d." 

Erenburg pi.sze dalej, że po dmgleoj wojnie 
światowej, wojo·wni<:zy gentłemanl znowu po· 
stctnow}lL JUSZ}'.Ć na . niesfÓ~ny i ni,ebeZ!piecm,y 
Związek Rai!zfe<:>K.i. „Bogo·wie tym panom nre 
pizywróoHi rozumu! Nasi przyjaciele obecni 
równie mało, jak przed 30 li!!ty rozumieją, na 
c•tym polega siła Armii Radziedkie j. 

Gentlemani, którzy de<:ydują o polityce li 
amerykanskiej czy.nią wszy.stko, co w ich mo
cy, aby wywołać nową wo•jnę światową. 

Mordercy -patriotów polskich i wspólnicy gestapo 
·Zeznania świadków w procesie przywódców OP i NSZ 

WARSZAWA PAP - W B:ym dniu rozpra· krzyskiej, jeśli chodzi o stosunek do Niemców 
wy prl!:eciw członkom OP i NSZ składali w by<ł banko zagadkowy - roo:po-::zyna świa
dalszym ciągu zeznania osk. Jastrzębski stwier dek. Z jednej stro.ny stwarzM'!o poo:-oiry, że wal 
dzając, że orien·tował się, ii dDiałalność Kasz ka taka istnieje, z drugiej zaś strony szereg 
nicy ma ch;nakter nielll1Jalny; Osk. Jastrzęb- okolioności i faktów wskazywało na to, że 
ski dowod'Zi, że starał się - Jak się wyraża- bezwz.głędnie musiało istnieć porozumienie mtę 
sabotować n-iektóre zar11:ądlzeni.a Kasznicy. Sąd dzy sztabem brygady śwlętokrzy·sklej -a Niem.. 
przechodzi następni"! do postępowania dowo· cami. Wyczuwało się - podkreśla świadek -
dowego. że nle byla to party-z<mtka, lecz mniej lub 

Na wstępie prokurator Dyl!y wnosi o prze· więcej wygodne leże kOJl}Panijne. Całkowicie 
słuchante świadka Rafalskiego na okolic:mości jasna stała się sytuacja przy wkraczaniu na 
współpracy NSZ z Niemcami oraz świadka teren Niemiec. 
Moczalsikiego na okoliczności Z>illDO>rdowania Swiadeok wyjaśnia następnie okolicznoś :i 
Wlde:rsza:la t Mak-owl~iąqo o.Taz wydania przemarszu brygady świętokrzyskiej w li~topa 
w ręce gestapo - Handelsm&nna ł Krahel- dzie 1944 r. preez niemieckie przyczółki mo-
sldej, s.towe na Pilicy. 

Z kolei przed sądem staje świadek RafalS'ki Było to _ mówi świadek - po prostu prze 
Zygmunt b. dowódc·a kompanii brygady świę- puszczenie brygady prze-z wojska niemieckie 
tokrzyskiej: pseudonim „Sulimc:zyk", · poprzez przyczółki mostowe 1 same m<JSty na 

Swiadek wyjaśnia na wstępie Oiko!ic'lJlości, Pilicy. Brygada posuwała się w kolumnie mar 
które sprowadziły go w sierpniu 1944 r. do 
brygady świętokreyskiej, po czym na pytanie sizowej. i przy dojściu do pr~yczółków .zatrzy. 
prokmatora przedstawia sądowi działalność mała s1ę na roz:kaz „Bohuna : P0 ł5 mmułaoh 
brygady świętokrzyskiej w Jatach 1944-1945. ze strony kolumny marszowe1 zostały wystrze 
Brygada liczyła 2 pułki noszące numery 2021 lone Hkiety. Po pewnym czasie ta.kie same ra 
i 204. Dowódcą brygady był po mjr. Kazlmie k,iety wystrzelono IW drugiej stronie mostu. 
rzu - „Bohun". Specialną grnpę stanowił od- Wówczas - ciągnie świadek - na most wy· 
dział „Żbika". Sam <;harakter brygady święto szli, „Bohun", „Jaxa" I ;;WlktDr' i po pewnym 

Nowe· ułatwienia dla pracowników 
korzystaiących z usług Ubezpieczalni S~o,tczneJ 

cll:asie otrzymaliśmy r07ikaz dalsrego m.anzu.. 
Na n;i.oście oczekiwali nas ludzie w cywilnych 
ubraniach, którzy maszerując razem z nami 
byli nas.zymi przewodnikami. Jednym z nkh 
był „Tom". Po przejściu mostu kolumna skrę
ciła w prawo i w pewnym momencie natknę· 
ła się na ogrodzenie z d.rutu kolczastego, z;a 
którym były umOCillienia przeciwczołgowe. 
Przy bramie ogrodzenia stal na warcie żoł
nierz niemiecki, który na widok brygady spo
kojnie się oddalił 1 stal na boku. Wówczas 
nadbiegł „Tom" i przeprowadził całość kolum 
ny:. Podczas przejścia p·nzez Pilicę jeden z żoł 
nierey - doda}e świadek - odłączył się od 
kolumny: chcąc prawdopodobnie ud,ać się do 
domu i po paru dniach został doprowadzO':ly 
z powrotem do brygady przez agenta „Crip-0" 

Prok.: Czy mi·ała miejsca potymik.a z Niem
cami, w . której oddziały niem1·eckie i brygada 
spokojnie wzajemni-e się wycofały? 

$w.: Pod Cacowem była akcja (wywiadu 
brygady) ros-tał wzię~y Niemiec w et0<pniu 
obeleutnanta, a następni-a z pO<Wrotem odpro
wadzony do Niemców. Oficer, który odprawa 
dzał obeluetnanta do Niem ów „Albin", po kil 
kl). dn iach wrócił do brygady. 

Markos walczy 
· o własnych siłach 

!\j:sznan·a w planr·e Marshalla WARSZAWA (PAP) - Celem zapewnienia obecnie zwrócić się do najbliższej ubezpie-
n: p . ube2'Jp.ie<:zonym i. czlo-nkom ich rodzin szybkiej cza/ni i korzystać z jej świadczeń. JedynY'm 

JaJk don()Sflą z LDndynu, Mlm.ister Mac Neił 
oświadczył w Izrbie Gmin, że nie ma żadnego 
rea•lnego dowodu, stwierdzającego udzielanie 
pomocy greckiej Armili Ludowej przez Buł• 
gairJę, Rumunię i Węgry. Twierdzeinle t 0 za
przecza odnośnym pogłoskom, szerzonym 
ft"Zez ćlillglo-<amerykańską propagiltlldę faszy
slówską.. (Telepress) 

Hiszpań'.ski minister spraw zagrani~.znych J skutecznej pomocy Jekąrskiej w wypadku warunkiem będzie prz.edstawienie legitymacji 
Artajo, oświadczył przedstawicielom prnsy, zachorowania poM stałym miejscem pobyłlu _ ubez.pieczeniowej, poświad<:zenia rpra.codawcy, 
że jest O'n przekon·any. iż e: 16-tu państw, . Zaiklad Ubezpieczeń Społecznych z:niósł ołlo- lub nawet dokumentu pośredni.ego, jak n.p. le
objętych Planem Ma•shalla, jedenaście glo.so gHymacj:i służbowej, stwierdzającej podlega
wać będ"Zie za włączeniem Hi-szpąnii franki· wiązek przeds·tawi·ainia przekazów z ubeZipie- nie 01bowiąz.kowi 'ubezpieczenia . • 
stowskiej do amery·kańskiego planu „pomocy czadni maderzy<Stej. uprawniających do lecze- Zarządzenie -to ma na celu udóstęi>ńie.nie 
Europie" Mini·ste.r Artajo nie wyszczególnił nia w ube~pieczalni, którnj chorzy .podlega- pomocy lekars·kiej ubezpiea:1mym poza miej
tych pai'lsttw, lecz zaznaczył, że wś~ód państw ją terenowo. 'iSCem &talego pobytu, przy czym pomoc ta bę
niarshaHowsJdch, W. Brvta:nia, Gre'±ja i Tur- Jak informuje kierownik wydziału popu.la- dzie <Stosowana na.tychmia61 bez u.przedniego 
cja popierać będą włączenie Hiszpanii do te ryzacyjne()O ZUS- każdy ubezpieczony, który ipordzumieni,a z macierzy.stą. ubezipieczalnią 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

·Tf~buna ~·-1'- _1_: 
rro plnu. (Telepress) . potrzebuje· pom,ocy · lek'a.rskiej, będzie mógł chorego, 

&~l;l4;ltM:W+Mijl#ltDi wrJTlUflLCITJKIAJI 
•• aa.1.4 ••=•4·'''*'*'• c.ęs1ą-e••••a:M 

W i1;; ielzyczasie zaczął 
c /.. ,,. art'" 

opowiadać 

25 ,sfoni·a ziail:Jrnno z wioski. ja-k rulbin i diaitneil't w ie•dmym pierści~ 
I oto udaqi się do ChodlŻy Nasredina i ni'U - kie<ly więc giwbemafor slkiemwał 

zaozęlli go prosić, aiby załatwił tę spra- kn niemu swoje spojrzenie - to od stra 
w-ę. Chodii.a Naisred1i1n z.godził sie.-~ osio- chu i z1dziwieonia wolbec takiej wSIPa~nia
dłał swego osła. który j.a!Ji: to wszysotlkim ł·ości k>0.Jama Ch-0d1ży Naisr-edillla 
iest wi-a<l<><mo, - swoim uporem, le·ni- za·chwialy się, fa.k o-goin szałkafa, kr'ew 
stwem i złym tJ!S'POSObie·niem sita·n~)wi za.częła WOilniej krążyć w żyłach, sam 
po1łf,\cze-nie szak1afa. pąją1ka, żffiif i żaby. ca·ły okrył się potem i s-tał bilardy jak kre 

I - _I je>Szrcz.e słyszałem o Cho·d.ży Na.s· 
rerdinio ta-ką hisforię. Mieszkał on pra· 
wie pół.tora roku w jednej wioisce i z·na· 
ny był P-0mi~dzy miesztka6cami z bystr·ci 
śd w oidJPowie<lziaoCh, SIPrYi·u i roz.umu„. 

Clwd'ia Naisre<l·i111 nasrożył s~. Gd.tie 
o;i sty·szal te1n g'los - przycitSZ-O•ny, ale 
wyrazisty, ilekka ochryipły. r to t1awet 
niedawno„. Maiże być nawet <llz.i,ś... Nie 
mógł ~obie PrzYJp01rrJonieć jed•na1k w fa
de'n spos6b. 

Taimte·n opowia·dał daJej: 
Gubernator p-0wia1tn.t, w którym miesri

kał Cho.diża Na:sredin sikierowarł do -wS·i 
.ie·dnego ze swoich sloni, który miał być 
karmi-ony przez mies-z'kańców. Słoń byt 
ogromnie żarłocz:ny, Na doibę ztia,dia~ pie~ 
dziesia, t mia<r ję.czmienia, pięćdziesi~t 
miar dżugary, pięćdziesiąt miar kukUrX:
dzy i s-to sno;pów świe:żego . siana. P-0 
dwóch tygod·niaic·h mie·siz1kań·CY W'Si odda 
li na ' Óe-dze.nie słoniowi wszystkie swo 
ie zaipasy..J' \vb11·d11 w rozipac.z, Wreszc:e 
posfainowili posła:ć <lo gulberna tora sa
mego Chod:ż~ Nasre.dina z pmśhą, a:żehy 

Osfod1awszy go udał się do guibemato,r3 da. . 
przyc czym nie za1pomni:\ł wmówić się z - łi·m„. hm„. - do·ciho1dlz-ifo z kąta, .ane 
miesztkańicarni ,wsi o zaipł.acie i za swoją OIPowia.dający nie zwrócił na to UWd~i 
fatygę namiaczył taik wiel1ką cenęi, że nie i mówił: 
którzy b~i zmtiszeni sprz.e<lać swoje do - Czego chces'll? - zaipyfał guhe1rna
my i zooitaqi bie<la'kami. a wszyS'tko sta- tor gfooom szlla·che1tnym i dźwięcwnnm, 
ł-0 się :Przez Chodżę Natiretdina. pr.zY1J}Olmi,nadący p.omruk Iwa. 

-ttm ... hm„. - <l~choolZ'iło z kąta. - - Od s.trach111 Chod:ża Naisredin ledwo 
To Cho<l'i:a Nasre<di·n kręcił się j pastę- pa-no wał na1d swoim językiem; gfos j.e:go 
kiwał na made. pcws·trzy:m·udą.c z trn- birzmiał pi,sk>liw.ie, }alk wyde ciu1c:hnaced 
dem wściekłość hieny. · · 

Ta1111łe'll zaś óPO<Wiadał daJe·j. - O właidco! - ocbpowledział Ch<11d,ta 
- I oto Cqod!ża Nasre.diin · przybył r:o ~a-sre<lih. -:-- O światło naszego okręgu, 

pałacu i długo stał w tłumie sług ocze- i słońce tegoż i księ1żyic - o dawco szc'zę 
kując :Póki g·ubernator o~śniewadący ws,pa ścia i rado-ści wszystkieimu żyjąc~rnu, 
nia~'Olmyś-lrnością i mocą, Podobny <lo wysłu·cha1j swego nędz•nego niewo1!nika, 
sło6ca. raczy skierować na niego swo.j.e kt6ry nie je.s.t nawet godzien brodą swo
fa&ne sipo}rzenie, darzące ;}ed·nyc·b szczę- ją wycierać pro·gów twego pałać.u. Ty, 
ściem, a d1rugich z.gubą. o światły, miło-ściwie rnczyłeś umierśdć 

·T kie.dy guibema>tor, promienny wśrc"d u nas we wsi jednego z twoich słod na 
wszysfli:i-ch ota.czaią·Cych g·o, jaik sremzy p~stój ora1z utrzymanie na· k>0szt 11~ 1 esz. 
sty księżyc z. pomiędzy . gwia.z-d. a:l1bo kańców. Więc oto jeste.śmy tl'ochę nie
zgrabny:, wonny cyprys, pomiędzy "is·~•o za.do1wdleni.„ • 
roisnącymi krza1ka.mi. wre.szde raczvł u- G11-bemafor 'groźnie z;nw.rszczył brwi. 
szcz.e,,śliwić · Chodżę Na$re;dirna -1 s!d-ero- Chodża Nasredin schy'lił się prz,e::l. nim. 
wał ku niemu swoje SIJ)ofrze·nie, w któ- ~ fa.k trzdna prze·d burza. 
rym S1z!laichetność i mądrośł ła.czvłY s·ie' {D. c. n.) 



Nr !50 

Na n1arqines!.!!_ 

Przed '.Vojskowym Sądem Rejonowym w 
V\Jd·zi toczyła się w dniu wczorajszym spra-
111a nie~odzienna. 

Oskarżonym jest E•1geniusz Kerner, ps. 
· ~ot"; „Ka..:imierz"; „Janusz'' - dowódca 

, .~1,u NSZ. Pułku, który stanowił trzon osła 
••donej Brygady Świętokrzyskiej. 

• .Ja rozprawie przewodnicz:ył prezes Woj
,~ <'Wego Sądu Rejonowego ppłk. Ochnio, o
s;;,o.-,zał prokurator mj-r. Auster, bronił adw. 
..::zarnecki. 

Oskarżony Kerner od pierwszych momen
tó .„ rozprawy stara się w powodzi słów uto
pić swoją winę. Wine wielką - zdradę na
rodu. Albowiem odddaiły pułku, którego on 
i,yl dowódcą prowadziły niejednokrotnie wal 
ki i oddziałami AL'u i !innymi demo-kratycz
u y"llli orgaITTizacjami nieprz.eojedenanie przeciw 
st.awiają.cymi się okupantowi. W trakcie śled• 
tw11 i przewodu sądowego udowodnic<no po
T!atlio współdziałim!le NZS-u z Niemcami. 

Z zeznań świadków, z dowodów rzeczo
""'YCh, wres.zccie nawet z jego własnych słów, 
wy·ziera prawda - prawda straszliwa. Oto -w 
<!'.lasach, gdy oały naród sp~a·ł krwią, gdy 
Mjlepsl ginęli za ojczyznę ~ 1 NSZ pomagał 
okupantowi mordować tych, 'ctór„y walczyli 
o w.:>lność. 

Oto najwain:ejsze zarzuty postawione 
o·skarźonemu: 

GLOS" 

na Kielecczyźnie grupę pod nazwą „Oset". 
Przewodnkzący: Jaki był kierunek eoli-

tyczny tej grupy? • 
OS>karżony usiłuje nie odpowiedzieć na to 

pytanie, pląoze się. 
Grupa „Oset'' jak dalej zeznaje oskarżony, 

weszła w skład NSZ.Kernera -. dowódcę te; 
grupy - skierowano na stanowisko zastęp::y 
placówki NSZ „Roberta". Kerner przybrał 
sobie wówczas pseudonim „Kazbnier..:" i zaj· 
mował się przez kilka miesięc'v szkoleniem 
wojskowym kadr. W czerwcu 1944 nastąpiła 
koncentrecja oddziałów NSZ w górach świę
tokrzyskich. Kerner eostaje mianowany a.o
wódcą 204-go puŁku NSZ pod pseudonimem 
„mjr. Janusz". 

Wkrótce po odprawie, którą prowadził Bo 
gu':ki, „ppłk. Janusz" zostaje mlan')wany sze 
fern sztabu okręgu NSZ. 

W trakcie pytań przewodniczącego i pro
kuratora oskarżony zmuszony jest zeznać, że 
jego grupa przystąpiła do NSZ świad')mie. W 
trakcie badań jeden m )TJ1cnt .iest szczególnie 
charakterystymny: 

Prokurato-r: Co to była akcja s'!Jecjalna? 
Oskarżony: To były specjalne ndania. 
Pr<>kuratOł': Jeden :z rozkazów, ">Odpisa-

nych przez oskarżonego wyraźnie mówi o od 

..J 

sędziów z procesu nr 8, na innym zaś piętrze 
mieści się „team" sędziów procesu, nr 11. Przy
pominało to nieco rozlokowai11ie drużyn spor
towych w czasie igrzysk olimpijskich, choc!aż 
prnnura treść norymberskich procesów ·..v ui
czym ich nie przypomina. 

'Morderczy „sport" u,prawiany przez sługu
sów Hitlera na ziemiach okupowa1nych uwień
czony będzie, miejmy nadzieję, od1JJow1e<ln1mi 
„nagrodami" z rąk zespo·lów sędziowskich, 
sam jednak przebieg procesów je5t tak nełen 
wzajemnej kurtuazji i wypełnio1ny tyloma 
ustępstwami w stosunku do obroi'tców, ie i;.ic 
nie zdaje się wskazywać na tragiczny dla 
oskarżonych koniec. 

W czasie mej bytności w Norymberdze s:a
rałem się być codziennie przynajmniej na 
dwóch procesach. Nieraz się zresz·tą przytem 
myliłem; chciałem np. póJść na IG-Farben, 

odznaczo11e 

zna'.!zeniu l!'..a. akcję specjalną. 
Oskarżony: Akcja specj1l:u miała 'la ce

lu badanie czlon·ków oddziałów. 
Prokurałor: A więc było to C!JŚ w rodzaju 

II Oddziału? 
Rolę t.zw. Akcji spec}alnej wyjaśrta w 

swoich z&Znaniach św. Ło.ziński „mjr. Lu'::!r2" 
- dowód-:a batalionu konnicy N"'l , areszto
wany w tej samej co i Kt:! ne; sprawie. 

Akcja Specjalna miała na celu wykony
wanie wyroków na członkach AL-u i i·nnyc'.1 
orgniz.acji lewicowych. Za •ę akc1ę odzna~zał 
swych podwładnych „niewinny„ ppłk Jam„sz „ 

św Łoziński potwierdlł:a -woie zeznania 
odnośnie walk, które toczyły z AL oddziały 
204-go pułku i jeszC1Ze raz opowiada o zwol
nieniu Niemców pre:ez oskarżonego Kernera. 

W mowie swej prokurato-r uwypuklił prze 
stępstwa oskarżonego Kernera, który ściśle 
wypełniał zbrodn.icze rozkazy komendy NSZ. 

Po przemówieniu obrony sąd udał się na 
naradę, po której ogłoszony został wyrok. 

Mo-::ą wyroku Kerner Eugeniuslł: - za nie 
uj•awnienie się został ska1anv na 10 lat wię
zienia. Za współlpracą z Niemcami i z.a udział 
w walkach bratobójczych - Na KARĘ SMIER 
CI, utratę praw publicznych i konfi.skatę ca
łego mienia. 

Ostatnie dni 1Hitlera 
(ciq~ dalszy) 

::5tr. S 

a trafialem na proces mini6trów. Zrec;?Jtą 
o omy~kę było nietrudno, jako że wszyscy 
„gentlemani", figurujący w tych pro-cesaoh, 
wyróżniają się niena,ganną prezencją z,ewnęln
ną, tak jakby na salę sądową przyśtli v.tirMt 
z posiedzenia rady ministrów, lu,b zarządu kon
cernu zakładów. 

Na lawie oskarżomych w procesie Kruppa 
zwraca uwagę swą 5yJwetką „sam" Alfred 
Krupp von Bohlen. Szcztłpły, wysoki, należa
łoby powiedzieć przystojny, w eleganokim, 
dwurzędowym, gra<na-towym garnHurze, :z miną 
obojętną przysłuchuje się obradom. Wygląda 
tak, jakby go nie obchodziło to wszystko, co 
s!ę dzieje. na saili, od czasu do czasu przechyla 
się do siedzącego obok dyreMora zakładów 
i rozmawia z nim po cichu. In:ni „gentlemani" 
utrzymują również ze sobą żywy ikontakt, po 
cichu jednak, aby nie ura-zić 6ądu. 

Łowiłem fra·gmenty tego, o czym mówrn 
o·brońcy na saJi sądowej. Drobne fragmenty 
całości, które jedna1k dają pojęcie o fonie, jak.i 
z~·czynają przybierać P[OCesy główn}"Ch 7Jbrod-
111arzy wojennych. Właśnie obrońca prosił 
o to, aby zwolnić z posiedzenia jednego 
z ookarżonych. Oskarżony tell! jest bardzo roz
strojony nerwowo, a ponieważ zeznawać miał 
świadek (ksiądz belgijski), który w czasie woj
ny pracował u Krnppa (ja.ko niewolnik). obroń· 
ca boi się, czy nerwy klienta wytrzymają pod· 
czas zeznań świadka, chociaż nie przypuszcza, 
aby świadek (s.kądże zinowu!) miał zeznać c<>Ś 
bardzo nieprzyjemnego. 

Sąd odrzucił żądanie obrońcy. „Nerwowo" 
chory 'l'brodniarz pozostał na sali i ml1S.iał być 
o·~ecny podczas zeznań świadka, iktóry opo
wiadał o tym, jak masami giinęll cudzozmiem
cy robotnicy u Kruppa, dozorowani przez SS
manów i jak dyrekcja zakładów odmawiała 
nawet desek na ioh irogrze.bainie. Obserwowa
łem oskarżonego, o którego zdrowie tak bar
dzo troszczył s-ię obro11ca. Zachowywał naj
zu,pelniejszy spokój, a.ni jeden mu6kuł nie 
drgnął na jego twarzy, t~ik zresztą, j.aik i twa
rze innych oskarżonych nie wyrażały jakiPj· 
kolwiek skruchy, jakiegokolwiek zrozu11menia 
dla rzeczy opowiadanych przez świadka. 

Przeniosłem się na inną 6alę. Grono „do· 
stojnych" pa•nów z siwymi bródkami i bez 
bród, łysych i s-tarannie uczesa:n ych stanowiło 
zarząd morderczego koncernu lG-Farbenindu
strie; oskarżeni są o przygotowanie z,brojnej 
agresji. i WISIJJomaganie Hiblera wszel!k:imi środ· 
k~mi. jakie były w ich rozporządzeniu. Siedzą 
az w trzech rzędach; przed nimi trzy lawy ad
wokatów. Gdy byłem na sali, zez:nawał jede111. 
z oskari:onych. profesor Hoerlein, szef znane· 
go laboratorium farmaceutycznego z Loewer· 
kusen. Długo i rozwlekle roztrząsa.no kwestię, 
jaiki był sto.sunek IG-Farbenindustrie do anty· 
semityzmu, czy dyrektorów semickiego io-..x:ho· 
dze.nia odsunięto od udziału w Z}'\Skach · j jald 
był stosunek IG-Farben do Hitlera Oczywi
ście, odpowiedzi OSJkarżonego wypadły tak, jak 
się tego należało spodziewał: do Hitlera <Jd· 
nosiliśmy filę negatywnie, a do żydów„. sym
patycznie póki to było możliwe. O udziale 
IG-Farben w przygotowaniu wojny chemicz
ne;, o ma-sowej fabrykacji cyklonu, o maltre
-towruniu obcych robotników, o ~erymentach 
dokonywanych na więźniach - tego dnia na 
procesie IG-Farben mowy nie było. 

Eugeniusz Kerner był .-:astępcą dowódcy 
placówki NSZ okręgu kiele~~iego, następnie 
Qd cze·rwca 1944 - dowódcę t. zw. 204 pułku 
NSZ w górach Swiętokrzyskich. Od lzhły te· 
go pul-ku prowadziły akcję przeciwko AL ; in 
nym or.;1.1•J·lrp;n l'!wicowym. A'<CJ" ta •złil Gdy zapoznał się z i·~i tre::inąz począt:...u •oz- tęgowało gorzkie uc;•ude, IŻ Goerlngowi uda 
na ręl<.:r, okupalllltowi niemieckif'mu. Vi. lipcu płakał się, jak 1hie-kJ. Ale te łzy krótkv się „wyciągnąć głowę ze stryczka" a on, Goeb 
1!l44 oddział t. zw. 204-go pułku '.\'S7, u ; ął trwały. Już po kilk:.i minutach h;s1eryc•nej bels, musi tu tymcre.sem g!nąć wt~ z oałą 
&dmochód z Niemcami. Kerner ro:ickazał Niem- słabości ogarnął go po p ostn niesamow'ty swoją rodzjną,.. ' 

Jeden z czterech staryoh, ameryikań-s.'kioh 
sędziów, siedzących przy wielkim stole obrad, 
dy<Skretni·e ziewnął. Z pięciu dziennik1rzy 
obecnych na 5ali, trzech <Się wymknęło na 
o•biad. Atmo-sfera gma<:hu sądowego w No· 
rymberdze i jego sali sądowej straciła na <SWej 
atrcllkcyjno5ci od dnia zakończenia pierwszego 
procesu przeciwiko głównym 21brodniarzom 
wojennym. Straciła na atratkcyj:ności dlategc., 
że nawet ten pierwszy proces i wyrok Emier
ci, jakie w nim zapadły, nie potrafiły wstrząs
nąć sumieniem rządów angl-Osaskich. Dziś we
spół z :panami tego samego pokroju, co siedzą
cy :na ławie oskarżonych, odbudowują oni :ni-
5zczycielską ipotęgę imperiaJizmu niemieckie
go w Bizonii i wspólnie szykują z.!>rodnicze za
machy przeciw ludzkości. Ale ten spisek prze
c.iw narod0J11 świata, przeciw pokojowi, de· 
maskuje oo.ti-tyika demoikra,tvcznych i miłuią
cych pokój państw i zbr.odnicz.a ręka ainglo
s.askich i germańskich podpalaczy zostanie ipo· 

ców uwolnić, a nawet wydał ro.zkaz swemu s7ał wś~ieklości. Miotał się jak opetany, :"'r.;e I B<>nnan również nie ominął okazji, aby po. 
adiutantowi „Wilkowi", aby teri przeprowdcl.ził szcząc 1 krzyclł:ąc. Potraktował postanowie111e grążyć Goeringa wobec fuebrera. Ten dziwny 
ich przez placówki NSZ-ow~kie. Kerner otrzy Goennga . .iako realny ob1aw 111esłychane1 zd~a człowiek wciąż myślał 0 karier;>:e i usunięciu 
mal rozkaz formowania Brygady ~wi„tok;·zy- dy'. Uwazał całą tę depeszę. za wvstosowame rywali ze swojej drogi.. 
skiej w skład któ!'ej wszedł \. zw. 204 pułk ultimatum otwarty rokosz 1 bunt. Znacznie 
NSZ. W k<•iH~u sierpnia 1944 r. Kerner zostąl później gdy już wszystko było ;kończone 
odwoliany nd stanowis.ko komendanta okręgu 

1

1 Goering, jak wiadomo, katP.gorycm:e wystą-
1".SZ, a dowód.cą bryga<ly został „ppłk.Bohui.''. pił przeciwkn oodobnemu ocenL'lniu swoich 

Jeśli ~hodzi o ideologię oskarżone~ ,) - t<:> zamiarów„. Jednak, jak tam było naprawdę, 
!Cerner był zwolennikiem skrajni!' prawico· nikt z nas nie wie i nie du wie się JUŻ nigdy„ 
wego, fasr.ystowskiego kierunku w :'.'JSZ - t. 
zw. Związku Jaszczurczego, który. w •)di ói:iie GOEBBELS ZDRADZA SWĄ NIENAWISC 
niu od SN (Strollnict-.va ' arodu'Nt:g 11 sp~7e· W każdym razie, wściekłą furię fuehrera 
ciwiał się połą czeniu z AK 'N korir 11 li~topa podzielało ::ale 1ego najbliższe otoczenie. 
~? 1<:4~ r. od~~ła - . .; o~prawa s~tai.l'l ' 'k ~'J 11 : ObuFenie panowało w całym schronie. Naj. 
lneleck1ego N~~ . na ktore1 dow.od:C" re o n- i bardz'ej czuł się oburzony Goebbels. Ten ma
we1 komendy gen . Bogucki oswi!1d~zył. Z" łv ułomny człowieczek a:l się pie'lił ze wście 
Brygada Sw1ętokrzysKi1. w skła~, ktore1 webo: I kłości i obrzucał Goerinqa istnym potokiem 
•Jzll t.zw: 204-ty pułk N~Z nowi~na W)~?sz1'.c . orzekleństw Podniesionym. mocno teatralnie 
na Zachod. woher lego, ze _tło K.tel_c 7~llza_ się : -m„J,..,nramatyrrnvm qlosem krzyc.~a! i wrzesz 
Armia Czerw_on~. . Po1?slac . m1e~1 r;ie,~tnrzy .

1 

cza! drżąc po prostu ze wściekłości. W tym 
ludzie z dowodz..wa. za.wns'.}lTO\vac si~ 1 cze· steku ~łów były i tak,e pojęcia, jak „honor", 
kać na ~alsze rozkazy: Kerner był 3ed~ym ~ 1 „wierność" „śmierć" ; ;krew'' itp 
tvch. ktorzv otrzymali rozka2 pozostania 'Ą.· ' 

stvcr.niu 194.5 starał się Kernr.>r Zi!l e g ·•łizowat: ?~ każdą tyradą na5tępowało służalcze . 
fikcyjną qrupi; „Oset" , w li:tórr ' s:rn01ił h ofi .mój fuehrerze!'' - i znów przekleństwa. peł 
cerów NSZ. ·bv HT ten ~"'ło~ób 7.rtm=t~ko,,rą{> na €mfa7y deklamacja o w-lerności i śmier· 
swą działalno~ć olnnrn-·.•ina ia'co dowóricv r:'" - i znów „mój fuehrer.~e" . .. 
204-q<> pułku N<;Z Pr7erl k"m'r.''m\ am„e~ 1 J; ?a parawanem tej patetycznej deklamacji 
nymł Kerner nie ul<1w1"ił 5wojei dzialah\l'>śri., wvrrnwalo się przede wszvstk im śmiertelną 

Po odczytaniu aktu osj,:arżenia składa ' e-
1

1 oi<>nawiść w stosunku do Goeringa i cbę~ 
znania osk. Kerne· n<t~tecrneno zqubieniil ąo w nr1ach Hitlera. 

Kerner 57. ' z ~ r]')lnwn 0TJowiarla o ty m. iak j Tpdnon>eśnie osobi<ta niPnawiść Goebbelsa, 
W Dierwszych dniach okupacji zorgani·wwal którą ')n ,tale żywił do Goerinaa. mnrnn no. 

ROZKAZ ARESZTOWANIA GOERINGA 
Słowa Bormana do !!'eszty rozpaliły Hitlera. 

Kaaał natychmiast aresztować Goer'nqa i wtrą 
cić do Gestapo, jak tylko bedzie I.o możliwe 
do przeprowadzenia. Rozka,~ fuehrera brzmiał 
lakonicznie: „wtrącić zdraFę do więzienia w 

wstrzymana. Leopold Mll!'sch 1k. 

Kufstein 'I Jednocześrne natychmiast został ta. Tą szaleńczo odważną niewiastą była pi. 
wydany poufny ror<kaz, by w wypadku, jeśli lotka Hanna Reitsch. Aby wyobrazić sobie w 
on Hitler zginie, uśmiercono Goeringa. 

pełni niebezpieczeństwo tego lotu, a zwłasz·cza 
w. parę_ gÓdzin_ J?ÓŹniej ~adeszły no~e sen- momentu lądowania. pod nieustającym intensy 

sacy1ne w1adomosc1. Przynwsło Je radio kra- wnym obstrzałem artyleryjskim _ dostate· 
1u neutralnego. Tym razem dotyczyły one . . . , ' . 
Himmlera i jego prób nawiązania k<>ntil!ktu z cznym będzie. tylko pow'ledz1ec, iz przed sa-
Amerykanaml. za pośrednictwem szwed·->:kie- mym lądowant~m Greirn został zraniony V: noj 
go hrabiego Bemadotte. I znów furia Hitlerol g~ ~ulą karabmową. Od.razu po pr~ybycm r.a 
nie miała granic. ?1e~iono go. do sch:onu Kan.c!karzi k:i:-eszy 

1 11Jlezwloczme poddano ope.rac)l. 
Nas1ępcą Goeringa został mianowany von 

Greim. Zawezwano go natychmiast do Kance NOWY FELDMARSZAŁEK 
!arii Rzeszy. Mimo niebezpieczeństwa, von 
Greim zjawił się tegoż samego dnia o "mierz 
chu. Przybył samolotem „Fieseler Storch". 
Samolot wylądował na prowizorycznym lotni. 
sku, znajdującym się na magistrali „Wschód 
- Zachód" w pobliżu bramy Brandenburskiej. 

Lol był wysoce niebezpieczny. Tego napra
wdę zuchwałego wyczynu nie dokonał żaden 
bohater. nawet nie mężcr:yzna, a słaba kobie. 

Greima powitano niezwykle serdeC2DI«~. Na. 
tychmiast po operacji na noszach wniesiono 
go do pokoju dla narad. Hitler odrar.u miano
wał go generalnym feldmarszałkiem. Mimo 
kompletnego wyczerpania Greima, rozmowa 
trwała przeszło 45 minut. Nowy feldmairszałek 
nie móał o włiisnvch siłach stać na nogach. 

CD. c. n.) 
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a e r cen w styczniu 
Wit;kszość artykułów. żywności pod znakiem stabillzacji 

.S'ani.alq jaja, cbleb, slonina i wieprzowina 
Kształtowąnie się cen na najwai'mie;i$~e ar

il'~&ły żywnościo;we w miesiącu styczniu mia
łQ <;echy bardzo znamienne. 

Przyczyny wzros tu cen mleka upatrywać na-1 Obiektywne ekonomiczne przyczyny nie 
leży w rosnącym popycie na mleko. Tym nie usprawiedliwiają wzrostu cetL i należy uwa
mniej jednak zwyżka ta jest · poważnym sy- żać, że zaciążyła tu gra spekulacyjna nie
irnalem, nad k tórym nie można przdść de po- uczciwych elementl]w. 
i;ządku dziennego. Koszty wyżywienia rodziny pracowniczej 

Cena masła osełkowego wzrosła w 2-ch dru- uległy w styczniu w porównal}iu z grudniem 
gich tygo<;lniach stycznia dość poważnie. leldtiej ~e. 

Wpływy rodatkowe miasta w 1941 r. 
Blisho p.ól miliona z# 

Wpływy Kasy Miejskiej za rok 1947 
\\ryni9siy 498.986.538 zł Najwięce.i przy
niósł miastu podatek od lokali, który 
przyniósł aż ponad 124 mlli-Ony. Pomimo 
1'.oznych skarg na wysokie cenniki restau 
racyjne, frekwencja w lok.alach i restau
racjach Łodzi bynajmniej nie spadła, cze 
go dowod~ni j~t wynoszący · poni!-d 70 
miłi-Q-nów p>!Kl<lll$ 0.4 s.p<Ylydi.a. Jęst to 
drugie co do wielkoęci źródłQ dochodów 

miasta. Trzecim źródłem jęst podate:<: od 
biletów trat)lwajowych. Czwarty stal).owią 
wpływy z kin, teatrów i wszelkiego ro
d2aju widowisk i imprez. Ponad 14 m\lio · 
nów złotych dał mi-astu podatek hotelow}' 
Właściciele przeróżnych terierów, w.il· 
ków. pudli i pekiń-::zyków w.płacili miastu 
2.77,4.275 zł. Duże s11my podatkowe wpły 
nęly od producentów wód g_ą.zowych, na
poi c\lłodzących i owocowych oraz z po
datku grnntowego. 

Komenda OchotaicHi 
Milicfi Obywatelskiei 

Nr 50 

Rezerwy 
w lodzi 

W drugą roeznicę powoła<n·ia do ży-;.ia 
ORMO w niedzielę, dnia 22 lutego 1948 
r. o godtz. 10-aj- rano w sali kina „BaltY'k"' 
ul. Narutowicza 20, o;:gani'Z'llj~ 
UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 
na program której złożą się: Prz.emówieniil 
przedstawicieli władz, społeczeńsiwa i pi\t• 
tli politycznych, częśc ar tystyazna w wyk. 
zespołu świetlicowego Bat. ORMO przy 
P.aństw. Tech. Włók. i orkiestry ORMO 
m Łodzi. 

Przemysł we!niany wałczy o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

kortowych w PZPW Nr 2 wyróżnili się Mi
chał Grzybowski i Ryszard Balwer (po 160 
proc.) i Linczewski Władysław (152 proc.). 

W PZPW Nr 36 najlepsze wyniki osiągnęli: 
Bednarek Józef, Bomba Henryk, Malinowski 
Stanisław i Pawlak Jan (po 160 proc.) oraz 
Bączkowski Józef (158,3 proc.), Kamocki An- .;;., 
toni (157,1 proc.) i Broks Władysław (154,7 
proc.). 

W PZPW Nr 38 Kazimierz WKojtczak uzy
skał 154,S proc. Ewa Krysia~ 154,4 proc. Ka
zimierz Bromiński 150,5 proc. a Eugenia Ro
siak 152,6 proc. 

W PZPW Nr 1 na czoło wysunęły się: Zo
fia Frankowska (147,4 proc.) i Genowefa Pod
g;-J°rska 143,2 proc.). 

Na 14 podstawov.ry.ch ariykulów żywnościo
wych, 8 wykazało całkowitą. stabiliza cje} ce.g.. 
W cią&u stycznia nie podlegały wahaniom ce
i:tY następującyc~ artykułów: chleb żytni -
Qiały (90 ·zl. kg.) , mąka pszenna (101 zł. kg.) , 
mąka żYtnia (55.5 zł. kg.), ziemniaki (12,5 zł . ), 

mięso wołowe (185 zł. kg.), cielęcina (190 zł. 
kg.), kiełbasa. wieprzowa (3HJ zl. kg.), cukier 
(177,5 zł. kg.) Ceny czterech artykułów w 
styczniu spa-lły, a mianowicie: potaniał 80 
moc. chleb żytn i , jaja świeże, mięso wieprzo
we i ~-w"!eża słonina. Chleb żytni 80 proc, 
sta.nU.ł w styezniu o 4 zł. na kg., co jest tym 
ważniejsze, że idzie w parze z wybitną popra
wą jakośgi chleb.ą,. w większej jeszcze mierze 
potańiały świeże jaja, pod koniec stycznia ce
na icb. bY.la 9 pra,vie 16 procent niższs, niż na 
p9Czątku miesiąca. PI'.~czyną tej zn iżki jest 
QQQra i;iuśność kur z powodu łagodnej zimy 
i duża podaż nie tylko jaj świeży<;h, ale i 
Wi;i·piennych. 

...................... .....,.~..._......_.....,...._,...._,..._,...._......,...._,...._,...._.. .... ...,. .................... ....,. ................ ...,.....,...._,. ...... ~..._,.....,...._,...._.,.._,...._....._,.,.,.....,.~..._,......,. 
. . ' 

W związku z rosnącą podażą nierogacizny 
tuczonej, spadły nieznac.rniis ceny mięsa wi.ę
pr,towego o 2,5 procent i słoniny o prawie 
1 procent. 

Przeszkódy są usuwane - współpraca krzepnie 
Dwa artykuły, ml.!ko i ~~lo osęłkQwę wy

kazały w ciągu ;; tycznia tendencję zwyżkową. 
Zebranie Pf R i PPS w Nowej Tłcalni PZPB Nr l 

t;lYRE~C.lA 
l'l\Zf;MY$LV KONFEKCYJNEGO 

zaangażuje 

2 biegłe MASZYN IS f Kl 
Wan~nki do omówienia w Wydziale.!< 

Personalnym Dyrekcji, Łódź, ul. Piotr- ~ 
kowska 175, w gC!dz. od 9-11-ęj. ~ 

Dnia 18 bm. odbyło się zebranie pepe- ostry:.h słowach potępił „pseudoprzyjaciół" PPS 
rowców i pepęsoi,vców, zatrudnionych w No- i wrogów jedności działania obu partii robot
wej Tkalni. Licznie zebrani członkowie obu niczych, usiłujących różnymi sposobami zni
partii robotniczych wysłuchali inte~esujących weczyć -jednolity front - podstawę siły Pol
referaiów członka Komitetu Wojewódzkiego ski Ludowej. 
PPS, v~ceprezydenta Łodzi tow. Duniaka i II „Wrogowie klasy robotniczej i Polski Lu
sekretarza Komitetu Łódzkiego PPR tow. Ba- dowej, którzy liczyli na rozluźnienie współ
ryły. Po dokonaniu przeglądu sytuacji we- pracy z PPR, zawiedli się srodze - oświad
wnP,trznej kraju i sytuacji międzynarodowej czył tow. Duniak. - Również w szeregach 
tow. Duniak zreferował zębranym uchwały Polskiej Partii Socjalistycznej byli tacy, którzy 
knogresu PPS we Wrocławiu. Tow. Dumak w z nieufnością odnosili się do współpracy 
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lecz zbir1.• 

Kor ·w„d w·adkO stwierdza 
bet1t~alslwa :n~em;eckich zbrodnictrzy a: Pabianic 

Wczoraj w 5-ty m dniu rozprawy przeciwko dział świadkowi, że główną sprężyną jego 
p~mys.liGwcom ni1!Jtli-eckim z Pabianic w dal aresztowania był Sternberg. , 
gzym clqgu zeLnawali świadkowie, świadek Zygmunt Kraj wraz ze Szwag· 

Pm1kt za punktem ustalane były okolicz- rz~iem był aresz.towai:iy w czasie apelu . w_ 
n<>ści z aktu oskatienia, który potwierdza się maJu 194:4. roku. Potw1erzda on okoli;""Znosc1 
w całej rozciągł<Jści. c:ire!>ztowama., ustalone pr~ez Szwa~rzaka. • 

lotu na zakłady świadek jechał autem wraz 
z innymi robqtnikami. Z ni!Jli jechał również 
Boecl:en. Kiedy roip<>C1Zął się nalot, Boecken 
zabronił szoferowi i robotnikom opuścić auto, 
żeby udać się do s-chronu. \V czasie tego na
lotu jeden z robotników zginął z powodu 
odniesionych w czasie bombardowania ran. ś · · . . · . ! świadek w dalszym ciągu swaxch zetznan 

. w1adek llnrt Tym1en1etju p;ac?wał W z~; t i;nówi, ze były okresy, kiedy pracowano bez 
l~~adach Lohman ~Verke w. ~a-01amcach a poz 1 prz~nvy 36 godzin. w Sudern, w czasie na
meJ w Sudern az do chW11! wyzwolenia. Po- · · · 

W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu ze
znawać będą świadkowie. 

twier<Wa. on okoliczność, że do aresz towania 
Piietraszk~ przyczynił się Su deck. 

Inż. Tymieniecki opowiadając o pobycie 
w Sudem stwierdza, że Kornik w chwili zbli 
żania się wojsk amerykań~kich specjalnie 
otworzył ogieq w kie·runku wojska, czym spo 
wod·Qlwał umyślni~ ostrzeliwanie baraków, w 
których znajdowali się polscy robotnicy. Kor 
nik również kierował akcją ewakua-::ji z Pa.
bi.anie do Sudern, latem 1944 roku, kiedy zbll 
żała się wielkimi krokami ofensywa armii 
rad,zieckie..j . Pakowanie mas:zyn i urząrlze~ fa I 
brycznych trwało pnes:zło 6 tygodni i zapa
kowanych zastało 90 wagonów. Ewakuac!a 
urządzeń fabrycznych zdaniem świad'.rn miała 
wyłączn'. e na celu dewasta:;ję zakł~ów. I 

świadek Ja>:lwigil Pi-0·kkowska pracowała 
w wydziale p~rsonalnym Lohman-Vferke. 

Za wiecką Sudecka. l;;tóry zresztą przyznaje I 
sią do tego, w fabryce pracował konfident 
gesletI?O, który donosił o wszystkim dyrekcji, · 
a ta gestapo. I 

NastępI)ie zewaje świ-adek Szwagi;zak, ktr.> : 
ry w czas'. e pamiętnego ap elu 2 maja 1942 I 
ro\u został wraz z innymi dwoma robotnika 
mi aresztowany i osadwny w obozie. \/I/raz z 
l)irn aresztowani tzostaii robotni :y Ga jda i Kraj. 
Mimo, żę wszyscy oni byli zwolnieni przez 
lekarza 11iemieddego od pracy , ThalenJ10•r.st 
pódarl zaświadczenia i skie rowani ~ostali do 
obozu za rzekome uchy lenie s ię od pracy. 

Swiadek Morzyszek, ma·tka rob. Morzyszka , 
który zginął w oboozie opowiada, że krytycz· 
nego dnia przysłano z fabrv ki WP.rkschutza 
qo. d-0r:nu, bowiem Morzyszek był chory. Do 
fabryki wezwano gestapo, które dokol).ało a 
ręsztowań 

świadek Spionek należał do qrupy pracow 
ników ml·ododan vch. Miał on 14 lat, kiedy za 
1;,zął i;>racować. Ka~fłno · mu nos' ć ciężkie de· 
ski i nie mógł podnłać tei nracy. Wtedy Ro· 
senbergi · i Kornik bili świia-dka jak również i 
innvch młt-doc '.aiwch rohol.ników. 

Ławnik t-0w. Widawski: Ile qodzin świa
dek prncował i czy . młodociani pracowali na 
równi z dorosłymi? 

Swiadek: Pracowaliśmy do 12 godzin 
q.ztennie i wszyscy młodociani wykonywą.li 
tak samo ciężką pracę, jak dorośli. Byli też 
narówni z nimi w bestialski sposób tra~to
wan!. 

~wiadek Jęny Brosz<:iń•ki w roku 1942 
pn:ebywał w więzieniu wraz z robotnik iem 
Ląl:!Jląn -Węrke - Wolkie'" 'ciem, który póż
JU&j został zamordowanv. Wolkiewicz powie-

W PZPB w Rudzie Pabiąnicl;dej w tkal
ni na 8 krosnach najlepsze rezultaty osią
gnęli: J~zef Skiba (160,3 proc:.) i drugie 
miejsce zdobyła Szymańska Ksawera (155 
proc.. Na „szóstkach" wyróżniły się: Anna 
Janiszewska (181,l proc.) Genowefa Matu
siak (159 proc.). 

W PZPB w Paoianicach w tkalni wy
różniła się pracująca na 8 krosnach Sabi
na Zych (151 proc_). Karol śniady na 6 
krosnach osiągnął 155,9. proc. Wśród „czwó 
re.k"' Helena Kruk uzyskała 163,6 proc. a He 
lena świątek 155,7 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Janina Wojta
szek uzyskała na 6 krosnach 153,3 proc. 
W przędzalni wyróżniły się Sta.nisława 
Rojczak i Władysława Czekaj (po 163 pre.), 
Stanisławu B<ljer (164 proc.) Walentyna 
Zentkowska (156,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkal1,1i najlepsze re
zultaty na i6 krosnach automalycl'<nvch o
siągnął Józęf Sobczak (173 P.ro::.) Helena 
Rozpara uzyskał;;J. 171 proc. Teofil Popiń
>ki (4 krosna) uzyskał 153,3 proc. 

W PZPB Nr 16 vvyróżniły się - i;>rządki: 
Julia Górecka i Cieplucha Władystawa (po 
150 proc.). Stefąn Wachl}ilC osiągnął 155 

stępne: Broni!>ława. Olejniczak (144,4 proc.) 
i Bronisława Woźniak 142.2 proc.). W tkal
ni na 6 krosnach Maria Skabiak osiągnęła 
168 proc. normy, Bronisław Ciu~a 166 proc. 
i Irena Drzewiecka 163 proc. Helena Płach 
ta na 4 krosnach uzyskał 177,5 proc. 

W PZI?B Nr 3 w t•kalni na 4 stronach WY 
różniły się: Konstancja Wachecka (169 pr.-) 
'Bronisława Matczak (167 proc.). W przę

dzalni (3 strony) Hel"ena ścigańska uzyska
ła 174 proc. a Krystyna Kacela 163 proc. 
We współzawodnictwie zespołov.rym zespól 
Zimina (124 proc.) wyprzedził zespół Ku
rzyńskiego (115,9 pre.), a zespół Banaszczy
ka (137,8 pre.) wyprzedził zespół Czlapiń
sldego (130,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 tkacz Wójcik Franciszek 
17.3 proc. a Mai;ia Pryczek 177,7 proc. W 
przędzalni wyróżniły się Stanisława Boja
ńowska (169 proc.), Józefa Barwińska (165 
proc.), Janina Góralska (161 proc.) i ·Ma
ria Szambela (142 proc.). 

W PZPB Nr 7 tkacz Franciszek Kopacz 
uzyskał na czteręch krosnach 169.3 proc., 
a Teresa Kazan (również na 4 krosnach) 
159.8 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (4 sti;ony): 
wyróżniły się; Maria Michalak (175 proc.), 

proc. Zofia Jarczewska (168 proc). 
W PZPB Nr 1 w tkalni (6 krosien) naj- W PZPB Nr 9 w lJrzędzalni \vyróżniły 

lepsze rezultaty uzy!>kał Pałczyński Stefan się Michalina Ci ~hecka (150,1 proc.) i Ka
(174,6 proc.). Józęfa Seweryniak osiągnęła zimięra Sobańska (149,4 proc.). 
162,9 proc., Janina Jurek 195,l proc .• Ilele- W PZPB Nr 17 wyróżniła się tkaczk<i 
na Bogus 160,9 proc. a Genowefa Osen- Antonina Patura (4 krosna - 133,5 proc.) 
dowska (154,7 proc.). W przędzalni wy- i prządka Maria Wielka (164,7 proc.). 
różniły się: Bron.isława świtoniak (169,l W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prząd 
proc.), Zofia Kotlarek (166,7 proc.) i Maria ki: Maria Podradzińska (154,8 proc.) i Ati-
D~bis (162,3 proc.). tonina Nowak (152,2 proc.). 

WPZPB Nr 2 w przę<;lzalni najlepsze W PZPB w Andrychowie w przędzal-
rezultaty na 2 stronach uzyskał].: Geno- ni (4 strony) Rozalia Karkoszka i Aniela 
wefa Bartosi.k ł.147 7 proc) Janin'! Mucha Bizoń uzyskały po 134.4 proc. W tkalni 
(146.l proc.) i Józefa Cielniak (145,4 proc.). na 4 krosnach Franciszeek Zaremba o
Pierwsze miejsce wśr.óo „czwórek" zajęła siągnął 154,9 proc a Maria Kasperek 152,2 
GPnrowc::f~ Ka!Li:i:niak (148.6 proc.). ą na.- oroc. 

z PPR. Ale rok realizacji umowy o współ
pracy wykazał, że nieufr>"ŚĆ ta powstała nie 
u ludzi myślących kategoriami socjalistycz
ny111i i marksistowskimi, lecz u ludzi będą
cych zdecydowanymi wrogami klasy robotni
czej. Umowa bowiem wytrzymała krytykę 
życia. Była i jest czynnikiem budującym i 
nie w smak jest tylko tym, którzy pragną 
przywrócenia władzy kapitalistów i obszarni
ków''. W zakończeniu tow. Duniak wezwał 
do wzmocnienia ruchu współzawodnictwa pra 
cy i walki o podniesienie wydajności pracy, 
która stanowi jedyny sposób poprawy bytu 
r~1s pr<cujący_t. 

Tow. Baryła (PPR) w swoim referacie O
mówił zagadnienia praktycznej realizacji je
dnolitego frontu PPR i PPS ' na terenie łódz
kim. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czer
wonego Sztanearu" i „Międzynarodówki". 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Odbudowa 2-ch domów 

rolłotniczych 
Decyzją Ministra Pracy i Opieki Społecznej 

Z·arządowi Miejskiemu w Łodzi przyznana zo
stała dotacja w wysokości 17 milionów 330 
tys. Lłotych, przeznaczonych na odbudowę 

2-ch robotniczych domów w Łodzi przy uL Za
wiszy Czarnego Nr Nr 35.37, gdzie mieszkać 
będą pracowrJcy Zarządu Mlejskiego. 

Budowa domów będQ;ie p.rwadzona w bid::t
cym okresi~ zimowym, a ukończona zostanie 
prawdopodobnie przed sezonem budowlanym 
1948. Na robocie utrudnieni będą wyłącznie 
robotnicy, skierowani przez Urząd Zatrudnie
nia w Łodzi. 

Poza przyznaną już w celu prowadzenia ro
bót interwencyjnych dotacją 22 milionów zło
tych, jest to druga w tym roku przyznąna 
miastu większa kwota. 

Ką racjonalnej organizacj 
pracy 

Akcja od czylowa 
W piątek ~o lutego o godz. 9 rano w sali 

PZPB Nr 1 wygłosi prof. dr Zbkhorski od
czyt p. t. „Szkolenie robotników w przemy.
śle włókienniczym", a prof. Biegeleisen p. t. 
„Badania psychotechniczne". Na odczyty za
proszel,li zostaną dyrektorzy naczelni i tech
niczni wszystkich zakładów włókienniczych w 
Łodzi oraz referenci s1zkolnictwa i persona
liści. 

Poza tym zebrani wysłuchają prelekcji 
przedstawicieli Rady Zakładowej, organizacji 
politycznych i społecznych przy PZPB Nr 1. 

- 1oą pierwszy ? 
We współzawodnictwie międzyfabrycznym 

w przemyśle bawełnianym w dn. 16 lutego 
najlepsze wyniki osiągnęły PZPB Nr 116 
t134.8 proc.). 

W wysokim stosunku przekroczyli dzien
ny plan produkcji PZPB Nr 1, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Zelowie 
i PZP~ w Pabianicach. 

Najsłabsze wyniki wykazay PZPB Nr 14, 
PZOB w Zgierzu i PZPB Nr 9. 

----
ODCZYT PROF. DEMBOWSKIEGO 

W sobotę, dnia 21.II o godzinie 19-ej od
będzie się staraniem AZWM ,Zvcie" i ZNMS 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego. ul. Narutowt 
cza 68 odczy t prof. dr. Jana D~mbowskiego 
n.t. „o a.ktvwriośd orq-0n i'7.mu"' Wstep w-ol!ly. -
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KronikaTomas~owa Partyjm i bezpartyjni w jednym froncie 
wyścigu pracy dla Państwa 

g omu winszuiemv 
P\ątek, 20. lutego 1948 r. 
Dziś: Leona. 

ll'ażne telelonq: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Społeczna - 17 i 121 
Zarząd M'ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

ADRES REDAKCJI: 
~w. Antoniego 26, tel 

Tomas1ów, 
46. 

W Pańshvo,;vej Fabryce Sztucznego wozdanie o wykonaniu planu w 1947 
Jedwabiu odbyła się międzypartyjna r. i możliwośd wykonania jego w r. 
narada aktywu PPS i PPR, oraz zapro 1948 zdał dyrektor fabryki, inż. Liwow
szonych bezpartyjnych spośród robot- ski. Sytuację międzynarodową omówił 
ników i kierownictwa fabryki. Spra- tow. Jaworski z PPS, rozprawiając się 

Kronika milicyjna • 

Pawłowski Mieczysław, ul. 11-go Li 
~topada 68 i Getner Henryk, ul. Ma
jowa 36, ~sadzeni zostali w areszcie ;r,a 
wybryki po nadużyciu alkoholu. 

Szybowski Zdzisław. ul. Czarna 9. 
świi10g-a Eugeniusz, ul. Słoneczna 7 1 
Gorzałczyi1ski (nomen omen) Stanisław 
ul. Piekarska 8, również powędrowali 
do aresztu za pijaństwo i urządzanie 
c.wantur. 

Siedemnastoletni Smy<'zek Ireneusz, 
ul. Dworcowa 62. korzystając z nieobf'C 
ności rodziców, którzy wyjechali do 
Dęblina, spakował swoje manatki i u
ciekł w świat daleki. 

u!. I Ciotach~ Ka:imj:rz, :am. w Kaczce, 

ul. Piastowa S, został schwytany na gc 
rącym uczynku zrzucania węgla z wa
gonu w celu przywłaszczenia. StrażniK 
kolejowy doprowadził go do kom1:.a
riatu. 

* * * 
Do mieszkania ob. Rybaka Wacława 

zamieszkałego przy ulicy Zawadzkiej 
wtarimelo czterech osobników uzbrojo 
nych~w-broń palną. Zostali jednak spło 
szeni przez lokatorów tego domu i zbieg 
li w niewiadomym kierunku. • 

* * 
Ob. Nowogrodzki wstąpił do restau

racji .,Ludowej" nc. „pływającą rybkę" 
i spotkał w niej ob. Karasia, który wy
ciągnął mu z kieszeni portfel zawiera
jący dokumenty i 12 tysięcy złotych. 

Sprawnie funkcjonul~cy wydział 
Zarzqdu Mieiskiego w Tomaszowie 

jednak w tym zespole, jak zresztą w każ- I Jeśli chodzi o zaległości końcowe wyra
dym innym, swoją sumiennością i prac:>wi- żające się sumą 3.332.014.65 zł. to najpo
tością niektórzy pracownicy. W tym wypad- ważniejszą pozycję stanowi tartak państwo
ku za najlepszych uważani są: ob. Sztaj- wy w Tomaszowie, który jest winien Zarzą
nert Halina, Piwowarski Stanisław i Wójcik dowi Miejskiemu 1.100.000 zł. Jak na takie 
Jan. Pozostałym jednak pracownikom też przedsiębiorstwo - zaległość niezbyt duża, 
nie można nic przyganić. Dzięki temu po- czemu więc kierownictwo tartaku nie może 
datki za r. 194 7 zostały ściągnięte w H2 ich zlikwidować? Jest to tylko naszym zda-

Wydział Finansowo-Podatkowy jest jed
nym z najlepszych Wydziałów Zarządu 
Miejskiego w Tomaszowie. Jest to nie tylko 
oceną Prezydenta i przewodniczącego Miej
skiej Rady Narodowej. Również wysoko 
ocenia wysoko jego pracę i Wydział Samo
rządowy Urzędu Wojewódzkiego. 

Na czele Wydziału stoją: kierownik ogól
ny - ob. Stefan Rinke i referent podatko
wy - ob. Izydorczyk. 

Cały zespół Wydziału pracuje harmonij
nie i daje z siebie wszystko. Wyróżniają się 

Reiestracf a b'blfotek 
W związku z przeprowadzaną przez 

Ministerstwo Oświaty rejestracją bi
bliotek, 'yszyscy zarządzający bibliote
kami i dochodowymi wypożyczalniami 
książek (za wyjątkiem bibliotek domo
wych i bibliotek jednostek wojskowych) 
Hczącymi powyżej 50 tomow, są obo
wiązani zarejestrować je w terminie 
do dnia 29 lutego r. b. w tym inspek
toracie szkolnym, w obwodzie którego 
ma swą siedzibę biblioteka. 

Po druki rejestracyjne należy się 
zgłaszać do właściwego inspektoratu 
szkolnego. 

Na dowód spełnionego obowiązku re 
iestracąji każdy zarządzający bibliote
ką otrzyma bezpłatne zaświadczenie. 

Uchylenie się od rejestracji względ
i':de zataienie danych, które powinny 
być ujawnione, pociąga za sobą karę 
do dwóch miesięcy aresztu względnie 
do 20.000 zł. albo obie te kary łącznie. 

T-wo o,Trzeźwość'' 
101foc1vna walkę z alkoholizmem 

w naszym mieśc'.e 
Alkoholizm w naszym mieścte szerzy 

się w tempie budzącym poważne oba
wy, szczególnie, jeśli chodzi o naszą 
młodzież. !..udzie, którym leży na ser
cu dobro tak starszego jak i młodsze
go pokolenia postanowili stworzyć to
warzystwo. które będzie walczyło z 
nadużyciem alkoholu wśród starszych 
1 młodzieży. Towarzystwo to będzie no 
siło nazwę ,.Tomaszowskie Towarzys
two Trzeźwość". Celem jego będzie u
świadomienie społeczeństwa o zgub
nych skutkach naduży\vania alkoholu 
poprzt>z szereg odczytów i referatów 
oraz zorganizowanie poradni przeciw
alkoholowej na wzór istniejącej już w 
Łodzi. 

proc„ co jest dó pewnego stopnia rekordem niem poprostu niedbalstwo. . 
woje•:ódzkim. ~yfrowo ~yraża się to~ ~a- Na zakończenie chcielibyśmy przxpom
stępuJący sposob: Wymi.erzono w gotowce nieć wszystkim płatnikom podatku od loka-
20.585.530,04 zł, a w zbozu 4.,i98 kg. Urno-\ . . . . 
nmno w gotówce 786.374,08 zł, a ~ciągnięto h.' ze podatek ten ~łat~y Jest w r~tach mie-
18.780.337,64 zł, w zbożu natomiast 3.779 s1ęcznych. W razie meotrzymama nakazu 
kg. Należy tu jeszcze dodać. że zlikwidowa- płatniczego do dn. 1-go lutego każdego ro-
no zaległości podatkowe w sumie ku, podatek należy wpłacić we właściwym 
1.872.400,92 zł. terminie, t. j. do 8-go każC:ego miesiąca. 

Dotacje n8 zatrudnienie 
bezrobotnych robotników sezonowych 

W związku z przyznaniem dla Tomaszo
wa-Mazowieckiego przez Państwo bezzwrot
nej dotacji w sumie 8 milionów zł zwró
ciliśmy się do Prezydenta miasta tow. A. 
Mazurka z prośbą o udzielenie nam informa
cji, jakie z tej sumy będą poczynione in
westycje. 

Starania o tę dotację - mówi tow. Ma
zurek - czyniło miasto już od dawna. Cho
dziło nam bd'Wiem o zatru'dnienie w okresie 
zimy wszystkich bezrobotnych „sezcmow
ców". W tych dniach otrzymaliśmy wiado
mość, że dotacja została zatwierdzona. W 
tej chwili nakreśla się w Wydziale Technicz
nym Zarządu Miejskiego plan racjonalnego 
wykorzystania tych pieniędzy. 

W pierwszym rzędzie będą one zużytko
wane na niwelację terenów, uprzątnięcie 
gruzów i rozbiórkę nienadających się do 
remontu domów. Dotacja ta ma jednak i 
swą złą stronę, gdyż nie przewiduje ona 
żadnych sum na narzędzia i transport. A 

tych rzeczy Zarząd Miejski nie posiada w 
dostatecznej ilości. A przecie~ przerzucanie 
gruzów z miejsca na miejsce nie ma naj
mniejszego sensu i byłoby marnotrawstwem 
pieniędzy. Wyjście z tego jest jedno: wła
dze przydzielające dotacje winny się. zgo
dzić jednak na wydzielenie pewnej sumy dla 
zakupu narzędzi i. wynajmu transportu. 

Jeśli nic z tego nie wyjdzie, to robotnicy 
będą musieli przychodzić z własnymi szpa
dlami, szuflami i kilofami, a my zwrócimy 
się z gorącym apelem do dyrekcji fabryk 
tomaszowskich, o przydzielenie nam jakie
go-takiego transportu. 

'l'yle tow. Prezydent. My zaś uważamy. 
że w akcji oczyszczania miasta winna wziąć 
aktywny udział młodzież - zetwuemowcy, 
turowcy, harcerze, młodzież szkolna i związ
kowa. Miło jest bowiem pracować dla swe
go miasta, by widzieć je potym pięknym, 
oczyszczonym ze śladów okupacji i pełnym 
zieleni. 

OGI.O SZENIE 
Zarzqdu Miejskiego m. Tom.aszowa Mazowieckiego 

w sprawie :podatku od lokali na 1948 r. 
Zarząd Miejski w Toma~zowie Mazowiec- dego miesiąca), w wy$okości przypadającej w 

kim przypomina płatnikoJJ? podatku od to- ubiegłym roku podtakowym. 
kali, że zgodnie z art. 31 dekretu z dn. 20 

marca 1946 r. o podatkach komunalnych (Dz. 
URP nr 40. poz. 198 z 1947 r.) , podatek ten 
jest płatny w ratach miesięcznych . Tenże art. 
31 wyżej wspomnianego dekretu. przewiduje 
w razie nieotrzymania nakazu płatniczego do 

Prnypomina się jednocześnie, że płatnicy, 

którzy nakazów płatniczych za lata ubiegłe 

dotąd nie otrzymali, winni we własnym inte
resie zgłosić się po odbiór tych nakazów do 
Zarząd,!.1 Miejskiego, Wydział Finansowo-Po
datkowy 

dn. 1 luteg~ każdego roku, iż podatek należy 

płacić we w'łaściwych terminach (do 8-go każ 32k 

Prezydent Miasta 
.(-) A. Mazurek 

z planem Marshalla i podkreSlając o
gromne znaczenie polityki pokojowej 
prowadzonej przez państwa demo
kracji ludowej. 

Tow. Kuliński , dyr. administracyjno
handlowy PFSJ. rozwinął przed słucha 
czami szerokie oerspektywv gospodar
czego rozwoju Polski w 1943 r .. wyli
czając przy tym nasze wszystkie, tak 
poważne osiągnięcia we wszystkich 
dziP<lzinach życia w 1947 r. 

1N dvskusii zabierali głos towarzysze 
tak z jednej j::ik i. z drugtej partii. W 
imieniu beznartvjnych zabrał głos ob. 
Iwanik, podkreślając. że tak partyjni, 
jak i bezpartvini maja wsoólny cel -
odbudowę Polski i stworzenie dobro
tytu. I jedni i drudzy dołożą sił, by 
tPn cel osiągnąć. 

Po zakończeniu obr::irt nrzvjęto jed
nomvślnie rezolucie, bv tel{o rodzaju 
wspólne narady odbywały się systema
tvczniP. 
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Ostn1m knricPm. 

W,:acołv skef~ 
pt. .,Aeh, ta U~tan~ecza'n· au 

AKT I 
Ob. W ieczorkowska : - Mężu! Tak slę źle 

czu i ę . (W na iwnej wierze): Idż do Ubezipie
czalni. Dadzą ci lekarza, a ten napewno mnie 
uzdrowi. 

Ob. Wieczorkowsk i : - Już i<lę . ko-chanie. 
(Idzie). 

AKT II 
Ob. Wieczorkowski: - Pani będzie łaska

wa zap isać moją żone. C cę lekan:a do domu. 
Panienka z okienka. - N'estety, 1ekan:o

wi od wczorai zostało się 17 wizyt, wi ęc nie 
mogę. Niech pan przyjdzie jutro. 

NA DRUGI DZIEŃ 
Ob. ':Vieczorkowski: - Pani wczorc:j m6-

wiłil ... 
Panienka z okienka : - Ach t'łł{ , pamiętam! 

Proszę iść do domu. Niedługo lekarz pr2"/je
dzie. (Zapomina zapisać} . 

AKT III I OSTATNI 
Ob. Wie czorkowski wygląda oknem. nie

cierpliwie bębni pakami w szybę (muoh prze
cież łapać nie może, bo jeszcze ich nie ma). 

ULICĄ JEDZIE ZNAJOME AUTO 
Ob. Wieczorkowski (radośnie} : - Zono naj

droższa! Jedzie już auto. Zaraz wyzdrowie
jesz. 

Ob. Wieczorkowska: Wywołuje uśmiech na 
siwej zmęczonej twarzy i automatycznie popra
wia ręką włosy (lekarz, to też mężczyzna). 

Ob. Wieczorkowski: Chwyta się za głowę 
i woła: Cholera jasna! Przejechali tylko koło 
naszego domu. 

(Chwyta płaszcz, zbiega na dół i goni au· 
to. Na szczęście. nie daleko zatrzymało się). 

Lekarz: Wraca z wizyty i chce wsiąść d„ 
auta. 
· Ob. Wieczorkowski: Zagradza m.u droge 
i powiada: - A dlaczego ominął pan mój dom? 
Żona jest bardrn chora. 

Lekarz: - Jak pańskie nazwi.sko? 
Ob. Wieczorkowski: - Wieczorkowski. 
Lekarz: Pa•trzy w notes 1 wzruszę ramio111a-

mi'. - Nie ma takiego nazwiska. 
Ob. Wieczorkowski (z roz.paczą w głosie) · 
Przecież dziś rano meldowałem i obieca!· 

mi„. 
Lekarz (porządny~idać chłop)'. - No to · 

chodźmy do pańskiej żony. Zbadam ją poza 
kolejką. 

MIESZKANIE OB. WIECZORKOWSKIEGO 
Ob. Wieczorkowska (na widok wchodzące

go męża i lekarza)'. A widzisz, inówiłam ci . że 
raz, dwa lekarz przyjedzie, że Ubezpieczalnia 
do·brze pracuje. 

Ob. lekarz i ob. Wieczorkowski uśmiechają 
się do siebie porozumiewawczo. 

KONJ"!;C 
Sak. 

Komunikat ZWM-u 
!teferat Szkolny przy Zarządzie Miej 

sk1m. Z~M y;. Tomaszowie Maz. podaje 
do w1adomosc1 wszystkim członkom kół 
s~k~lnych, że w dniu 21-go lutego br. 
tJ. Jutro, o godzinie 17-ej, w lokalu Ko 
mitetu Miejskiego PPR (ul. św. Anto
niego 26), odbędzie się konferencja or
ganizacji szkolnej. 

. Za przybycie członków odpowiedział 
m są przewodniczący kół. 

· Referat Szkolny 
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Z żqcia Partii I Ze §portu 

~~s~~~~~~~:E~:~:::p:o~~::;I! W dw-·o· eh ,,wrog1·ch", obozac· h 
W niedzielę 22.2. o godz. 10-ej rano w 

lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 - od-

będzie się zebrani sekre~rzy kół, aktywu Pięściarze LKS-u ·1 T.a.czy przed niedtielnym spotkaniem 
admin. kol. Obecność obowiązkowa. "!" 

. Komisja Kontroli Partyj~ej przy ŁK PPR (Spec ialnq reportaż „G#osu Robotniczeqo•• J 
zawiadamia, że dzi~o godz. 16-ej odbędzie się Przed meczem bokserskim o dużą stawkę ciekawe sq zwykle kulisy. nie następująco: Be:l:nareJ.: , Jurek, M azur, Gu-
odprawa pelnomoćników Dzielnicowych Kon- lal• się przygotowują pięściarze i co myślą kierownicy drużyn. zow-ski, Markiewicz, Trzęsowski , Sk robiranda 
troli Partyjnej. Obecność obowiązkowa. Na parkanac/J i slupac/J ogłoszeniowych od kilku dni wiszą duże plach- i Ja6kóla. 

tu afiszy, anonsu/a.ce spotkanie fina/owe o drużynowe mistrzostwo Pol · Trz<>sowski ma iść: w wadze śre dmeJ· sto·i 
UWAGA, SEKRETARZE KOL GÓRNEJ ' " # ' ski w boksie pomiędzy dwoma miejscowymi ryw.alami: ŁKS-em i Tęczą. mocno na swej pozycji i. „ czeka na przec [w-
PRAWEJ! • Jedm jak i drud,zy mają i;wych kibiców, nic też dziwnego, że już w tej nika. 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy chwili zwolennicy pięściarstwa są podzieleni na dwa obozy. Aby pod· Czy b"!'dzie I)im Pisarski? 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa sekre- nieść na duchu jednych drugich, postanowiliśmy uchylić zasłonę nad ŁKS 
tarzy wszystkich kół Górnej Prawej. przygotowaniami obu zespolów. Jakby można było na sto piocenl lilzyć na 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· Zaczynamy od Tęczy. wiarygodność WY'Powiedzi „czynnik ów oficjał· 

CIELI TĘCZA I rzędzie o to. aby przez kiJka dni chłopcy byli 
W niedzielę 22.2 punktualnie o godz. 9-ej Już od wtorku cały s~ład k!uhu włóki.en- oderwani od codzi7nnycl? kł?potó;v i. tras~ do· 

rano w lokalu świetlicy ŁK przy ul. Sienkie- niczego wraz z rezerwami przebywa na wig;- mowych. Trenmg1 obe.Jrnuią głowme g1mna
wicza 49a odbędzie się dla uczestników kur- lia·turze w Zdmis~iej_ Woli. Są ~u: Ja61k.óła, styikę i „foottingi", aby osiągną~ na to . powa,ż-
:>u _ członków PPR i PPS wYkład tow. Sol-1 Guzo~k1, Mark1ew1cz, Krakov.:1ak, Mazur, ne spotkame -szczyt ko~dyC]i hzycz1neJ. . 
t t M t . r t . D" l kt k " Skrobi randa, Janeczek, lviałedtJ, Bednarek, Wszyscy chłopcy, Jak donos.zą o·sta•tme 
ana n · •:. a ena is _yczna ~a ,e Y a · Trzęsowski, Jurek, Grytmin, Os.trowski, a opie- meldunki, -są zdrowi i dobre i myśli. Kon.tuz.ii 

Obecnosc wsz;ystlucb obowiązkwa. I kuje -się nimi oczywiście trener Garncarek. na razie nie ma żadnych. Do Łodzi pięścia:·ze 
UWAGA, AKTYWIŚCI-PEPEROWCY ZARZĄ Wszyscy chłopcy zakwaterowani -są w „Hote- Tęczy przyjadą dopiero w niedzie·lę wprost do 
DU MIEJSKIEGO lu Polskim". hali Wimy. 
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l Kierownictwu Tęczy chodz.iło w pierwszym Skład Teczy będzie wyglądał prawdopo.dob-z1s .o go z. -eJ w o a u w asnym przy ·-~~-;;..,~_.;.. ______ -...;_~-~...;;..:;.._ _ _.;~-...;;,--
ul. Moniuszki 7-9 odbędzie się J\Qdzwyczaj- ! • 
na konferencja na którą Komitet PPR przy Klo I 
Zarządzie Miejskim wzywa sekreta.rzy, dzie-1 • gdzie 
siętników i aktyw kół. Sprawy ważne. Obec
ność obwiązkwa pod rygorem partyjnej dy o drużynowe mistrzostwa 

sędziuje 
Polski w boks e ? 

scypliny. 
POZNAN. - Na zawody o drużynowe rr.i- Na zawo.dy o drużynowe mistrzostwo Po·l-

ZEBRANIE AKADEMIKÓW PEPEROWCÓW strzo-stwo Polski, które odbędą isię w dniu 22 ski w dniu 29 lLłtego wyznaczono naistępujące 
Dziś o godz. 20-ej w lokalu Centralnej lutego 1948 r., Wydz.iał Spraw Sędziowski.eh komisje: 

Szk°i}ły PPR odbędzie się nadzwyczajne zebra- Polskiego Związku Bokserskiego wyzna.czył Łódzki K!lub SJ?ortowy (ł.ódż) - zwyci~zca 
nie wszystkich akademików PPR. n·astępujące komisje sędziowskie: spotkania „Wisła" - „War La" w Łodzi. W rin-

„Tęcza" (Łódź) Łód~ki Khb Spor- , 
ZEBRANIA KÓŁ PPR ,, towy (Łódź) w Łodzi: w ringu - Fe·dorowicz gu - Snowacki (Gdansik), llla punkty - Prę-

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania (Sląsk). na punkty - Kupferstein (Warszawa), dowski (Warszawa), Markowski ($1ąsk), Lau-
kół PPR w następujących fabrykach i insty-1 Łukaszewski (~ląsk), K?walski (Poznań!.: kedrey (Szczecin). 
tucjach: . KS „Warta _(Poznan) .- TS „Wisła (Kra: Milicyjny Klub Sportowy (Gdynia) -

· kow) w Poznamu: w n.ngu - S1ero-szewsk1 „Tęcza" (Łódź) w Gdańsku: w ringu - Ko-
RUDA PABIANICKA (Łódź), na punkty - Landau (Wrocław). Ma- wa.Iski (Poznań), na punkty - Wrzos (Pozi1dń) 

nych", Trzęsowski spotkałby się w n i edzielę 
rneczywiście z Pisarskim. Skład bowiem ŁKS-u 
- jak nam oświadczył kierown ik s ekcji pię
ściarskiej, p. Okołowicz - wyglądać: ma na
stępująco: Różycki, Stasiak, Marcinkowski, 
Bonikowski, Olejnik, Pi·sarski, Zylhs i Niewa
dzil. 

Zawodnicy ŁKS-u trenują codziennie pod 
okiem p. Kowalskiego w sali YMCA. I tu na 
razie idzie W6zy;;·tko pomyśl111ie. Nie ma rozbi· 
tych łuków brwiowych i wzbitych napiąs t.

ków. Nie potrzebujemy dodawać:, że samopo
czucie po zwycięstwie nad MKS-em w Gdań· 
s-ku panu.je tu dobre, ale ŁKS bynajmn1ej n ie 
lekceważy swego niedziefoego przeciwnika. 
Uważa bowiem. że Tęcza ma również wiele 
sz;ans na pokonanie MKS-u w Gdańs!rn, a tym 
samym, że będzie groźniejszym przeciwnikiem 

dla ŁKS-u, niż gdańscy milicjanci. 
I... MY 

A teraz przejdżmy -sami do oceny sytuacji. 
ŁKS, według trzeźwej oceny, ma więcej szans 
na zwycięstwo, ale nie zapominajmy , że Tęcza 
jest na ogół drużyną młodszą, a młodość: po· 
traifi czynić cuda. Jeżeli weźmiemy jeszcze 
po.d uwagę wielką ambicrję chłopców od Geye
ra i bez żadnego cudu mo.żemy być: w niedzie
lę świadkami sensacji n.a -skalę ogólnokrajo
wą. Wszystko będzie zależalo od dnia, samo
poczucia zawodników i tego łuta 6Zczęścia, od 

O godz. 13-ej odprawa dziesiętników w tura (Śląsk). Twardow6ki (ł.ódź). Nowakowski (W-wa) KurzaJ (Szczecin). PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 18-ej __ ..;.._..;. ______________________________________________________ _ którego w sporcie tak wiele zależy. 

Spółdzielnia Spożywców. o godz. 15-ej sta- Przed 11necze11n lł'nrsznwa - .f:..ódż 
rostwo Południowe. O godz. 17-ej terenowe 
koło przy dzielnicy. Czy puchar dr. Kuchara pozostanie w lodzi ? 

• 
WIDZEW 

O godz. 16-ej f. „Asbest". O godz. U-ej 

Pływacy warszawscy nadesłali już swój skład . f. „Warszawski". O godz. 16-ej LWD. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 11-ej ,;Neutralizacja Wód". 

•;óRNA 
O gcdz.-13.30 PZPB Nr 17 „A" - tkalnia 
zmiana I, przędzalni& - zmiana II. 

..;;htNA PRAWA 
•) godz. 13-ej PZPW Nr 4 - kolo 9. PZ Fi
.d~ i Koronek - kolo 1. O godz. 16-ej 

.... „i t.dek Konf. Nr 3 - Fabryka Czółenek 
koło 1. O godz. 15-ej PZPW Nr 1 - kolo 1. 

\.: ipuz. 18-ej koło terenowe. 

r..u.t(.NA LEWA 
•.> godz. 13,30 PZPW Nr 37 - oddział Il, 

, ·w Nr 3 (Spiro). O godz. 15.30 PP Po
•'-T1>żnicze Nr 1. 

F'A.i>R), CZNA - PZPB Nr 1. 

Pływacy łódzcy czynią już ostat-1 towym Chojnafki winien zająć drugie miej.sce 
•nie przygot-owania do niedzielne· (czasy war6zawia~<ów: Jabłoński 1 :17, Jarmo
go moczu z Warszawą, który za- JlJJc 1 :29). 
decyduje o dalszy<?h l0>sach pu· Niewiadomą i to <lilią będą sztafety. Zwy· 
charu dyrektora PUWF i PW, T. Ku cięstwo w nich będzie -zależało w dużej mie
chara, czy przejdzie on na włas- rze od tego, jak isię ułożą składy. 
no·ść Warsz.awy, czy też„. p020-
6tanie w Łodzi. 

~ Sądząc po ostatnich wynikach, 
Łódź tym razem ma duże S?.aJ!JSe 

na pokonanie reprezell'tacji st-oJ.icy i to bez 
względu na wyniik. w piłce wodnej. Do tego 
potrzebne jednaik będzie 7 punktów przewagli 
w kOOJikurencjacłl biegowych. 

NA OO LICZY ŁÓDŻ? 
W pierwszym r.zędzie .na dwa pierwsze 

miejsca w biegu 111a 100 metrów etylem dowol
nym (czasy reprezentantów Warszawy: Nowalk 

Sport w szhole 

Pięściarze Xll . G;mnaz~um 
walczą w Łowiczu ' 

W celu propa.gandy spor.tu na prowincji 
w dniu 22 lwtego wyjeżdża dnużyina pięśc.iar
iska Koła Spor.towego XiII Gtrnnazjum do Ło
wicza, gdzie rozegra mecz 2 tamtejsz;ym Mię
dzys7lkoJnym Klubem Sportowym. 

O godz. 16-ej Oddział „G" kolo 9. 
• vd·l. 14-ej oddział gospodarczy. 

o 1 :11,5, Karpiii.ski 1 :10,00), dalej na 200 metrów 
sty•lem dowolnym Boniecki powinien ua>laso-

Skład drużyny: Macią,g, Cz~ewsiki, Sto
piń6ki, Gazie.ki, Prz.epiałowski, Przywarski, 
Jackiewicz i Seta. • 

";RóOMIEJSKA PRAWA 
O godz. 15-ej PMT - egz. koła oddziału 

•U'u;;·iego, PKP oddział ruchu. O godz. 14-ej 
Fabryka ].\lr 39 - oddział drugi, Ośrodek 

Konf. Nr 2". O godz. 16-ej magazyny Konf. 
1...-r 9. Ośrodek Konf. Nr 2 - kol 1, zmiana 
:.tzienna, f. „Przygórscy" f. „Gitzel". 

.;; RóDIHl.t:SCIE 
O god:i:;, 15,30 f. „Raji:r" Łódzkie Zakłady 

Uarbarskie. O godz. 17~ej CZPWŁ - Dy
rekcja Wełniana. O godz. 16-ej Zjedn. Bud. 
Ap. Elektr., Bank Handl. Cntr. Zarząd TOR. 
O godz. 17,39 „Współl>raca". u godz. 15,30 
Telt:fony Miejskie. O godz. 15-ej PAP -
Kontrola Pra1>.Y . 

STAROMIEJSKA 

. wać: 6ię na drugim miejscu (czas warazawia
ków: Czuperski 2~41, Kur.ek 2:45), w biegadh 
na 100 i 200 stylem kłasycznym ;pow.inien wy· 
grać Dobrowols.ki, zwałszcza .na 200 metrów, 
do tego przypuszczenia u,p"wad:niają nas o•sta,t
nie cz.asy reprez;entantów Warszawy (100 m -
Szczypko 1 :26, 200 m. - Kw.iatek 3:12,8 ora.'Z 
Szczy,pko 3:14). Na 100 metrów ISltylem grnbie-

Sprostowanie 
W sprawozdaniu z :niedzielnych zawodów 

pięściar5ki-oh IKP - Centralna S7Jkoła OHce
rów Polit.•Wych„ Zil'sz1la IPrzykra pomyłka. 
Powinno być: W wadze średniej Litwin poko
nal wysoko na punkty Arendta, a 111ie odwrot· 
nie - jak omyłkowo wydrukowano. 

O ile lód dopisze.„ 

Kierownikiem drużyny jest prof. Winia::5ki . 
Za·maczamy, że drużyna XI! Gimnazjum 

nie odniosła jeszcze na ringu żadnej pornżki, 
p01konując sHnego przeciwiknika, Srednią S·!lk. 
Pnem. Poligraficznego w s•tosunkru 10:6. 

Równocześnie w tym samym dniu siatka
irze a koszyik.arze grać będą w turniej111 szkół 
średinioh łódzkich, który odbędzie się w YMCA. 

Bazarnik omal nie znokautowany 
KATOWICE. - Mecz bok6eraki o puchar 

prez;esa SI. OZB. Sadłowskiego :pomiędzy dru
żynowym mi6trzem Sląslka - Batory (Cho
rzów) i wicemistrzem Zryw (Swiętooh.łowice), 
-zaikończył się niespodziewanie wysokim .:1,wy
cięstwem Bat-0rego, w stosunku 14:2. Zryw wy 
stąpił do tego meczu ooabiO'lly bralkiem Ra
demachera i Tyki. Rademadher doznał ;pod

O godz. 10-ej !t1Jl•1 · e rna"we l)ny n~1dni
Jy. O godz. 16-.;J l<'ab.yka. Nr li5 v1·zędzalnia 
mechaniczna. O god:l. 14-ej Fabryka Nr 3t 
oddział 3, odpnnva p1·ctegentów PZPB Nr 2.1 
O godz. 15-ej f. „Lido'' - kolo 1, 2. ; 

Dzisiaj - o ile utrzyma 6ię. cza5 niedzielnego międzyoik:ręgowego sportika
lód - hokeiści ŁKS-u wystą- nia Sląsk - Poz.nań kontuzji ręki i nie mógł 
pią po raz pierwszy w tym se· .wa1czyć. 
onie przed ;publicmością łódz-l N:i.jciekawliej WYipadło 51Potkanie w wadze 

\; ą podczas to1warzyskiego sp01t- :piórkowej Bazarniik (Bi - Kry6tek (Z). W 
kania z AZS Warszawa. drugiej rundzie Bazamiik zainkasował p0<tężny 

AZS przyjeżdża w naljsil- cios w 6zczękę i był o krok od nokautu. Tył-
niejszym składzie. ko nie;udolności i brakowi doświadc7iel!lia rin-

Mecz odbędzie się o go.dz. gcwego Krystka zawdzięcza reprezentan't Pol 
i9-tej :na lodowilSkiu ŁKS-u. ski, że wałki llli.e przegrał. 

BAŁUTY I 
O godz. 14,30 PZPJG Nr li (tkalnia) .. O godz. 

16-ej „Społem" PZPW Nr 39 - oddział S. O j O 
godz. 18-ej Ubezp. Społeczna. - · -· 

Program ra,diowy na dziś 
Pr-0gram na piątek 20 lutego 1948 roku 16,45 Audycja dl,a młodzieży; 17,00 Koncert 

12,03 Wiadomości połud.n.; 12,08 Pirzegląd dla przodowników świata pracy; 17,45 RUL ~ 
prasy stołecznej; 12,13 „Z mikrofonem po kra „Rozwój socjalizmu od utopii do nauki" wy
ju'' ; 12,25 Pieśni kompozytorów pols~ich; kład Prf. Dr J. SieradzX.iego, 18,00 (Ł) Kon· 
12,50 Poradnik gospodarstwa wiejskiego; 13,0ti cert rozrywkowy; 18,45 „52alona" - f.ragm. 
„Z naszych stTan"; 13,40 Audycja Mi·nister- powieści J. I. Kraszewskiego; 19,05 „Nowy 
stw<i Oświatv 14,00 Koncert solistów; 14.30 numer „Żołnierza Polskiego": 19,15 Koncert 
Muzyk.a ; ~ 4.SC· IŁ) Utwory. Jana Straussa - symfoniczny; 21,30 .,U naszych przyja:iół"; 

Staraniem AZW M Zyci e" udbędzie się w syn" (płyty): , 15,10 ~) Na mCJJrgines1e filmu 22,00 „Nowoczesna Muzyka Baletowa". (płyty, 
5obo tę dnia 21 Il.1948 , w gma-:hu Uni wersy pl .,Nie„ otrzebni mogą odejść"; 15,20 (Ł) 22,45 (Ł) Koncert życzeń (crz. I); 22,58 (Ł) 

I• S· ·I \i 12 Wiadomości lok alne: 15,25 (Ł) „Otwieramy Omówienie programu lokalnego na jutro; 
tetu Łódzk•ego . Lindiey r. ' 1 Il · a a · , ~ · Pows·zechne Domy Towarowe w Łodzi"· 15,30 23,00 OstiltriP wiadorn '6-i: 23.30 (Ł) Koncert 
o godzini ... 21 •. e] dysk us ja t1C: ~ emal t1lmu : IŁ) Rozmaitości: 16 or Dziennik; 16,2.5 „w I życzeń (cz. II); 23,59 IŁ) Zakoń -::.zer.iP. ~ltdvcji 
...Svmfn·n·'" D2."<tO r.2lilfl" walce;, v ·tdrowie" 16,30 Audy~J<l dla chorych; j Hy.rr1.:n 

PANIE - SILNĄ POZYCJĄ 

Milą natomiast niespodziankę powinny nam 
sprawić: panie. Liczymy, że w biegu na 100 
metrów stylem dowolnym pierwsze dwa miej
sca zd<fbędą dla Łodzi Szczepania'kówna i Ko
walska. W biegu na 100 metrów stylem kla-
5ycznym drugie i trzecie miejsca winny zając 
Dawjdowiczówna i Proniewiczówna. W sz•tafe
cie 3 razy 100 metrów stylem zmiennym też 
liczymy na łodzianki. 

Po:ziostaje jeszcze piłka wodna. Tutaj ;praw
dopodobnie triumfować hędzie Warszawa. Dru· 
źynie naszej brak jest dobrych ty~ów, a prze· 
de wszystkim bramkarza. 

Mecz rozpocz.nie się o godzinie 16. Public-.1:· 
ność proszona jest jednak o wcześniejsze przy
bywanie :na basen, aby uniknąć tło·ku przy 
we}ściu. W6tęp dla publiczności będziie otwar
ty od godz. 1.5-tej. Przedsprzedaż bilet-ó.w czy:i.
na jll!L jest w sekretariacie YMCA. 

Karelin (Moskwa) 

czołowy panczenista Związku Radzieckiego 
reprezentować będzie swój kraj na mistrza· 

stwach świata w Helsinkach 

Domów 
w Łodzi 

lutro otwarc'e 
Towarowych 

W dniu W(l7;(}rajsz.ym dyrekcja Państwo
wych Domów To.w<l!fowych w Ł~·tzi urządził<i 

Konferencję prasową, na którą za1>oz:nano ze 
branych dzienn~ill'2:y z zakresem działania 
powsłających w naszym mieście państwowych 
placówek hil'lldlu d·etalkznego oraz zademon
strowano urząd:z.one już cal·kO' ' · "~ obydwa 
powstające w na.sz;ym mieście Państwowe 
Domy Towarrowe. Uroczyste otwarcie państwo 
wych punktów detaliomej sprzedaży, mies:l
czących się przy przy ul. Piot.rk-0wskiej 62 J 
Piobikowski~j 98 odbędize się w sob-0tę o go 
dzinie 3 p. p. Normalną pracę ro'Z!Poczną Do
my Towarowe od poniedziałk11 przyszłego ty 
godnia - to jest dn. 23 bm, W -0l!ydwu uru· 
chomionych Domach Towil'rowych mieszkańcy 
naszego mia'Sta będą mogli zaopatrywać się 
we wszystkie a~:tykuły zaTówno pierwszej, 
jak i drngiej potrz.eby po cenach wła.ściwie i 
uczciwie "kalkulowanych . 

• 
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